
N r. 88 . U 2 & We Lwowie — Wtorek dnia 18. Kwietnia 1893. R o k  X
W ychodai w dni pow szed n ie  

w  d w ó ch  w y d a n ia ch :
dla Lwowa o godzinie 2. pop^uJnie, *■ nr

o 8. wieczorem.
dla prowir.o/1

P r z e d p ł a t a .  - ' ^ ‘. y n . o s i :
We Lwowie z dostawą do domu: miesięcznie zł. 1 50 . 

kwanalwe 4.80, frfflocmie 9 zł.
Na pro-lneyl z p.zM ^I P°e,ztoJ * : R ę c z n ie  2 zł., kw^rtilnie 6 »ł, 12 zł.
Za granica kwartalnie zł. 7.80 półrocznie IB zł.

Warner kosztuje 6 centów.
niUKA RERAKfYI: UL^Czarnieckiego 1. 4 parter. 

O warte od godziny 0. do 1. w południe.
BIURA ADMINISTRACJI;UL CzamieoWego 1.2 

(•klep). Otwarte .d  godz. 9 do 1 w południe 
I ed 2 do 7 wieeaorem. r

O głoszenia 1 p rzed p ła tę  przy jm ują we Lw ow ie
Administracya Gaz. Nar. ul. Ciaraieokiego 1. 2 (sklep ) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza pl. Maryacki 10 
tudzież Biuro dzienników" ul. Karola Ludwika 1. ®

O głoszenia przy jm ują : 
w P a ry ż a : O. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W ied n ia : Faasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfisebga»se 10; Rudolf Mosse, Seileratałte i .  
A.Oppelik, Griinangergasse 12: M.Dukes, Wollzeile 6- 
11. Sekallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I Kumpf- 
gasse 7 .— W H am b u rg u : A. Steiner.— W F ran k ­
fu rc ie  n. M.: Haasenatein & V„gler i G. L Daube&C 

W W arszaw ie: Reichmann & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za. je 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 8 et. Nadesłane za wiersz inb jego
miejsce 3 0  ct.

Serbskie intermezzo.
Wiedeń 16. kwiethia.

Objęcie władzy przez króla Ale­
ksandra w Belgradzie i ogłoszenie 
się V, -letniego rządcy pełnoletnim 
nie wywarło w Wiedniu żadnego 
większego wrażenia. Gospodarka li­
berałów, którzy, nie posiadając 
większości, chcieli aktami otw ar­
tego gwałtu sprzątnąć stronnictwo 
ugruntowane na sympatyach ludu, 
nigdzie uie mogło budzić zaufania 
a najmniej podobać się w Austryi. 
Rząd austro-węgierski wiernie stoi 
przy swoim programie, wyrażonym 
tylekroć w delegacyacb przez Kal- 
nokiego ij zachowuje życzliwą neu­
tralność wobec swobodnego rozwoju 
niezawisłości krajów Bałkańskich. 
Uznano to już dawno w Bułgaryi, 
a świeżo po przyjęciu Stambułowa 
przez cesarza, urzędowa La B u ł­
garie w szczytnych słowach sławiła 

bezinteresowna politykę Austro- 
w ęgier.

I w Serbii z czasem dojrzeje 
przekonanie, iż szczera zgoda z są- 

<a monarchią je st najlepszą 
podstawą państwowego bytu, roz­
dartego stronnictwami królestwa. 
Austro-V* ęgry nie mięszały się ani 
urzędowo ani za kulisami w intrygi 
serbskie. Spór Milana z żoną i u- 
gtąpienie Milana z, tronu, a objęcie 
rządów przez rejeneyę, wystąpienie 
na widowni stronnictw a radykalne­
go — wszystko to zostało przyję- 
tem do wiadomości w Austro-Wę­
grzech jako objawy walki wewnętrz­
nej o ) stateczną konsol idący ę sto­
sunków finansowych, społecznych i 
i pniit^c^rfyóh. Rosya miała swoich 
oficjalnych ajen tów . szczujących 
stronnictwa, i ąwoja nieoficyalną 
fiotę Gagaryna. Kadykali i liberali 
prześcignęli się wzajem w służal­
czości dla Moskwy. Do wszystkich 
pizewiotńw brano namaszczenie z 
Petersburga —  i długo zdawało 
Się, ze »>rbia albo pójdzie pod rząd 
nasłanego przez cara jenerała, albo 
dostanie się pocj wjadzę księcia 
Czarnogóry. O utrzymaniu nieza­
wisłości serbskiej, której reprezen­
tantem  ̂ był z dynastyi Obre-
nowiczow. coraz bardziej wątpiono. 
Walka stronnictw  serbskich skoń­
czyć się mogła tem smutniej, że 
1 *n prawa swej korony sprzeda­

wał za miliony, potrzebne mu do 
płacenia długów ; a małoletni Ale­
ksander nie mógł sam wpłynąć na 
rozwój wvpadków w k ra ju / Ale 
Austro -Węgry ani na chwilę nie 
opuściły swego stanowiska ścisłej 
neutralności, pomne doświadczeń, 
zrobionych w Bułgaryi, gdzie lud 
sam przyszedł do poznania warto­
ści rosyjskiej protekcji.

Zdaje się, że Milan widząc nie­
bezpieczeństwo, grożące stanowi je ­
go syna, podał rękę do zgody Na­
talii i sam wypracował plan usu­
nięcia rejencyi i m inisterstwa libe­
ralnego. Należało zapewnić sobie 
tylko poparcie wojska i usłyszeć 
zdanie Rosyi. Mówią, że Natalia, 
bawiąc w Petersburgu, podjęła się 
misyi uzyskania aprobaty cara. Tak 
więc Serbia ma swego króla; skup- 
czynę rozwiązano, rozpisano nowe 
wybory i niebawem z początkiem 
czerwca będzie się mogła zgroma­
dzić w Belgradzie nowa reprezen- 
tacya ludowa. Król Aleksander oto­
czył się radykalnym i i wolnomysi­
nymi doradcami, ale znanymi z u- 
miarkowania. Rosya nie wiele przeto 
zyska, a raczej straci na zmiame 
rządu.

Minister Wekerle
o stosukach na g iełdzie.

Lwów d. 17. k wietnia.

Na sohotniem posiedzeniu seiinu wę­
gierskiego podezas dyskusji nad budże­
tem m inisterstwa skarbu, w ygłosił mi­
nister Wekerle dłuższą mowę, w które* 
pomiędzy innemi omawiał także stosun­
ki na giełdzie i ostatnią zwyżkę kursów7.

Wekerle nie jest przeciwnikiem po­
datku giełdow ego, nic spodziewa się je ­
dnak, jnk mówił, aby wprowadzenie te­
goż podatku uśmierzyło gorączkę gry na 
riełdzie. Podarek taki byłby usprawie­
dliwionym o tyle, że wszystkie trans- 

akcye podlegają opodatkow.niu, zdaniem 
jednał ministra, wolnośd od podatku 
papierów rządowych wcale się nie przy­
czynia do podniecenia g iy  giełdowej. 
Zresztą papiery państwowe są najmniej 
przedmiotem gry. Najniebezpieczniejsza  
dla publiczności gra prowadzi się wogóle 
nie na efektacli, ale na pszenicy i in ­
nych produktach reluy.di.

Wotność od podatków papierów pań­
stwowych jest tylko kwestyą wysokości 
oprocentowania. Jeżeli 5% papier podda 
się 10°/o opodatkowaniu, to znaczy, że 
właścicielowi obligacy.j nie 5%, “1° ^ '/ł%  
papier się odda. Oto wszystko.

Zastanowić się jednak ba zniej po­
trzeba nad samą grą giełdową, która 
w ostatnich czasach coraz szersze koła 
ogarnia. Zjawisko to daje wiele do my­
ślenia. Coraz więcej osób, uie mających 
żadnego związku z gGłdą i nie poimu 
jacych jej dokładnie, oddaje się gi ze g ie ł­
dowej. Są to poprostu gracze, a nie brak 
między nimi nawet małoletnich. Nie ule­
ga wątpliwości, że objaw ten dla społe­
czeństwa jest bardzo szkodliwy.

Nit można więc oczekiwać, az gra 
giełdow7a jeszcze bardziej się rozpowsze­
chni, ale'już teraz należy myśleć o jej 
ograniezeniu. Mianowicie potrzeba wystą­
pić przecinko tym domom bankowym, 
które w kołach swoich klientów grę g ieł­
dową zalecają i wciągają w nią publi­
czność. I w tej mierze rząd użyje wszyst­
kich do dyspozycji służących mu środków, 
aby zapobiodz dalszym nadużyciom.

W ciągu dalszym swej mowy, mówił 
Wekerle o regulacyi waluty i wyraźnie

zaznaczył, że nie ma żadnego uzasadnio­
nego powodu do nieufności w przeprowa­
dzaną regulacyę waluty. Zdarzyć się 
wprawdzie mogą w czasie przeprowadza­
nia regulacyi stadya, które na chwilę 
zatamują jej bieg, ale w pomyślne jej 
zakończenie wątpić nie można. Dotych­
czasowe wyniki są tego najlepszą rękoj­
mią. W stosunkowo krótkim czasie do­
szliśmy dalej, aniżeli przypuszczały naj­
śm ielsze nadzieje. Już dziś można po­
wiedzieć, że rząd węgierski rozporządza 
taką ilością złota — z wyjątkiem małej 
tylko snmy — jaka mu jest potrzebną 
do wykupienia przypadających na niego 
30%  państwowych. W takiem samem 
szczęśliwem położeniu znajduje się i rząd 
austryacki. Nadto nie należy zapominać, 
że bank austro-węgierski pomnożył swoje 
zapasy złota o 40 milionów. Wobec tego 
nie można wcale wątpić w pomyślne za­
kończenie operacji.

Koniec swej mowy pośw ięcił mini­
ster Wekerle omawianiu ostatnich kur­
sów giełdowych. Zdaniem jego jedną 
z przrczjn ciągłej zwyżki jest wielki 
zasób gotowych pieniędzy. Dlatego też 
przedewszystkiem należy pomyśleć o 
zdrowej polityce bankowej. Wysokie kur- 
sa pociągają bowiem za sobą zawsze 
publiczność, zdała zazwyczaj od giełdy  
się trzymającą. Można to już dziś zau­
ważyć. Otóż dopóki jeszcze fachowi g id -  
dziści zgrywają siebie nawzajem, jest to 
dla gospodarki państwowej obojctnem, 
ale strzedz się należy, by namiętność 
gry nie opanowała ludności, jak to było 
w r. 1873. , , , .

„Nie przesadzam wcale kończył 
minister. Dziś już spostrzedz można 
wszystkie symptomy, które poprzedziły 
kryzis r. 1873. G-a giełdowa °td]e się 
,dż ogólną. Jakkolwiek trudno ją przy­
ć m ić ,  to jednak sądzę, że głos prze­
strogi uie pozostanie bez skutku".

KORESPONDENCYE.
Wiedeń d. 16. k w ietn ia .

(Sprawy miejscowe.)
Gmina wiedeńska dała wreszcie znak 

życia. Na licytacyi domu hr. Łazańskie- 
gu  w ś r ó d iu l^ ś t iu  z ja w ił  s ię -  m ięd zy  ofo 
rentami burmistrz i na rzecz funduszu 
szpitalnego zakupił dom ten za ceDęj śliw y

sum am i, ciężkich dopuściła się grze­
chów niedbałości. Wczoraj też właśnie 
rada miejska uchwaliła nie zakupywać 
koszar, bo ceny są za wysokie. Ale któż 
ma zakupić te grunty i koszary, jeśli 
rząd nie zechce sprzedać ich po cenie 
nizszcj ? Wiedeń dość już długo znosi 
w samem śródmieściu stare, z dzisiej- 
szemi wymogami techniki budowniczej 
niezgodne, rażące oko każdego przecho­
dnia budowy. Ich istnienie było konie- 
crr ością strategiczną i polityczną w cza­
sie absolutnych rządów. Dziś jest ana­
chronizmem. Kto nawet estetycznych  
powodów nie uznaje, przyznać musi nie­
stosowność takich koszar w obrębie mia­
sta z hygienicznego stanowiska, z \iła ­
s icza , jeśli wspom ni, że w budowach 
tych wcale nie uwzględniano dzisiej- 
siycb doświadczeń o weutylancyi, kana­
lizacji itd.

W iedeń musi zaś koniecznie dozna­
je  poparcia — nie państwa, jak to 

głoszą wygodni protektorowie miasta — 
ąje gm iny i prywatnych przedsiębior­
ców, t. j. z w łasnych musi czerpać sił 
i jc do życia pobudzić, jeśli nie chce 
pozostać w tyle za innemi stolicami w 
Europie. Czy ten rozwój wielkich miast, 
jest lub nie rzeczą pożądaną, to znów 
inna kwestya. W każdym razio od w iel­
kiego ruchu handlowego lub przemysło 
wego, kierowanego na Wiedeń, od po 
mocy z zewnątrz nadchodzącej nie wiele 
spodziewać można

485.000 zł. Dom ten nabył pewnego 
rozgłosu z p"wodu testamentu hr. Ła- 
zańskiego, w którym zmarły hrabia za 
pisał go na czeską szkołę. Dom nosi 
nazwę „Narodni D um “, a" z dochodów 
utrzymywaną być miała szkoła czeska. 
Gdy jeduak na realności zahipot'kowane 
były dość znaczne ciężary, o spłaceniu 
których mowy być nie mogło, przeto 
zapis ów posłużył tylko na tanią s oso­
bność pewnym czechożerczym pismom 
do wylania swej żółci przeciw dążeniom 
„zeaechizowania“ pramemieckiego W ie­
dnia. Dziś cała kwestya znalazła naj­
prostsze rozw iązanie, gdyż dom psuje 
linie G rabenu, placu św. Szczepaua i 
Kiirnthnerstrasse, a prywatny nabywca 
nie mógłby się tak łatwo zdecydować 
na przebudowania g o , gmina zaś już  
w r. 1895 rozrzuci stare mury i wznie- 
■ e nowy gmach.

Koszta takich przebudowę,ń mimo u- 
traty miejsca (wskutek rozszerzenia ulic) 
dobrze się opłacają. Nie może się ich 
atoli podjąć prywatny przedsiębiorca. 
Z tego też punktu widzenia gmina wie­
deńska, rozporządzająca milionowemi

frzyoifloliis Lwowa u n ik a n i
Lwów d. 17. kw ietn ia .

Na w n iosek  prof. I  eonarda Marco­
n iego p ostan ow ił w yd zia ł T ow arzy­
stwa dla rozw oju l u p ięk szen ia  m ia­
sta L w ow a przyozdabiać g łó w n e  p u n ­
kty m iasta pom ników em i b iustam i lu ­
dzi zasłużonych  w ży c iu  pubiicznem  
albo' też  w  literaturze i  sztu ce  oj­
czystej.

P om ysł przyozdabiania  L w ow a m e- 
kosztow nem i, a le  pom im o to w ym o­
gom  estetyczn ym  zadość czyniącem i 
pom nikam i osob istości, których  p i ­
knięci ;aa p iaw o  do czci potom nych  

n ależy  u r a ż a ć  za nader szczę-  
gudny szczerego  poparcia.

34, 'mięć 
su 1 pokoleń, 
ię I śliw y i

Szczególn iej zaś jest pow ołanem  do 
tego  T ow arzystw o dla rozw oju i up ię­
k szen ia  m iasta Lwow a, ażeby w yk on a­
niem  tej m yśli zaopiekow ało się  czy n ­
n ie  i gorliw ie , nio szczędząc na ten  
cel trudu n i ohar. M iasto L w ów  n ie  
z w łasnej w in y , a le w skutek  ok o li­
czn ości, w y n ik ły ch  z je g o  położenia i 
stosunków  h istoryczn ych  ubogiem  je s t  
w  gm achy monumenta Ine i pom niki. 
D opiero w najnow szej erze sam orządu  
od lat trzyd ziestu  zaczęło  m iasto  na­
sz e  podnosić się  z upadku, rozszerzać  
się  raźniej, porządkow ać i up ięk szać. 
L ecz dotąd n ie było je sz c z e  czasu  
p rzyozd ob ić j e  m onum entam i, które  
s ta n o w ią  zazw yczaj dopiero w y k w it  
d łu g o le tn ieg o  sw obodnego rozw oju  c y ­
w ilizacy jn ego  m iast, w połączen iu  z 
b ogactw em  ich m ateryalnem . Pom niki 
nadają też  m iastu każdem u cechę cha­
rak terystyczn ą , g d y ż  stan ow ią  w idom y  
w yraz tego , co m ieszkańcom  tegoż  m ia­
sta  je s t  m iłem  i drogiem , co je s t  ich  
ideałem .

A p on iew aż nie stać n a . na pom ni­
k i k osztow n e, w ym agające krociow ych

nakładów , d la tego  też  T ow arzystw o  
dla rozw oju  i u p ięk szen ia  m iasta L w o­
wa — skoro pragnie zapoczątkow ać  
przyozdabianie m iasta  naszego  pom ni­
kami ludzi zasłu żon ych  około dobra m ia­
sta i narodu, pozostaw iając dla p rzy­
sz łośc i w zn iesien ie  pom ników  okazal­
szych  dla p ierw szorzędnych  bohaterów  
i w ieszczów , postan ow iło  na razie ogra­
n iczy ć  się do w prow adzenia  typu  skro­
m nych pom ników , których k o szt nie  
doc od ziłb y  naw et do 10J0 zł.

Mają to być m ianow icie popiersia  
jed n ak ow ego  typu, co najw yżej s ię g a ­
jące 1%  w ielk ości naturalnej, z trwa- 
łego  p iaskow ca rzeźb ione, a ustaw io- 
ne na zu p ełn ie  p o jed yn czych  p ostu ­
m entach ze zw y k łeg o  kam ienia w a­
p iennego, w ozdobnem  o toczen iu  krze- 
w óv i kw iatów . W ysokość pom nika  
od ziem i do szczy tu  nie ma przenosić  
2-5 m.

Co się zaś ty c z y  w yboru m iejsca i 
tem atu na tak ie  pom nik i, u znał w y ­
dzia ł T ow arzystw a dla rozw oju i u p ię ­
kszenia m iasta Lw ow a za n ajod p ow ie­
dn iejsze m iejsce dla p ierw szej seryi 
ośm iu popiersi W uły lit/tmańslJta, sta ­
now iące obecnie, po przykryciu  Peł- 
tw i, p iękny : rozleg ły  plac, k tórych  j e ­
dnak przy skąpej rośl.nności na p lan- 
tacyach, gw a łtow n ie  potrzebuje o ż y ­
w ien ia  dziełam i sztuki.

L icząc się z p rzyjętym  w zasadzie  
przez Radę m iejską projektem  w zn ie­
sien ia  na w ałach hetm ańsk ich  w  po­
środku. przed placem  św. Ducha po­
m nika dla króia Jana III. m ają być 
w n iesion e w  odpow iedniem  oddaleniu  
od teg o  h isto ry czn eg o  pom nika, na bo­
cznych  rabatach, na dwóch krańcach  
W ałów po cz tery  p op iersia : w jednbj 
seryi m ężów , k tórych  ży w o t j e s t  w zo­
rem p atryotyzm u i  za s łu g i ob yw atel­
sk iej, a w drugiej sery i m ężów , za­
służonych  na polu literatury i sztuki.

Na południow ym  końcu Wałów 
przed gm achem  T ow arzystw a kredy­
tow ego z ie m sk ie g o , m iałyby stanąć 
m ianow icie pom nikow e b iu sty  n astę­
pujące:

1. K s. Samuela Rocha Głowińskiego. 
infułata rz. kat. m etropolitalnej kapi­
tu ły  lw ow skiej, zm arłego v r. 1776, 
k tóry  sw oim  kosztem  założy! w?) L w o­
w ie  w y ż sz y  zakłs.d naukow y w 
dow anym  przez sieb ie gm achu (u- k tó ­
rym obecnie m ieści się  szp ita l g ió w n y )  
pod opieką ks. P ijarów . Z bpeg o n  
czasu sta ł się  in sty tu t za łożon y  przez  
ks. G łow ińsk iego zaw iązkiem  u n iw e r ­
sy tetu  w e L w ow ie. Im ię k s. G łow iń  
sk iego  nosi też jed n a  z n a jb ogatszych  
fundacyj styp en d yjn ych .

2 Stanisława hr. Skarbka, w ie lk o ­
dusznego fundatora in sty tu tu  w ych o­
w aw czego  dla sierot i pr jytuliska dla 
starców  w D ronow yżu , L lóremu także  
m iasto L w ów  ma do zaw d zięczen ia  
budow ę gm achu teatraliiego.

3. Ks. Leona Sapiehy, jako jed n ego  
z g łów n ych  za łożycie li lw ow sk iej Kasy 
oszczędności, T ow arzystw a kredyto­
w ego  ziem skiego, p«al. T ow arzystw a  
gospodarczego, szk ó ł j  roln iczej w P n- 
blanach i p ierw szych  w kraju kolei 
żelaznych .

4. J a n a  D obrzańskiego, jako tw órcy  
dziennikarstw a polsk iego w e Lw ow ie, 
za łożyc ie la  p ierw szego  w kraju Towa­
rzystw a  g im n astyczn ego  „Sokół“, j e ­
dnego z inieyauorów in sty tu cy i ocho­
tn iczych  straży  ogn iow ych  w naszym  
kraju, m ęża, który na różnych polach

życia obyw atelsk iego około dobra kraju  
niespożyte położył zasługi.

Drugą seryę — ^  północnej części 
Wałów hetm auskich, przed projekto- 
w anem  m uzeum  przem ys-ow em  m iej- 
skiem  mają stanąć popiersia:

1. J a n a  N e p o m u c e n a  K a m i  ń-  
s k i e g o ,  któregc nazw isko z dziejam i 
sceny polskiej w e L w ow ie złączone  
j e s t  w sposób w ielce zaszczytn y;

2. A r t u r a  G r o t t g e r a ;
3. " W i n c e n t e g o  P o l a ;
4. S t a n i s ł a w i  M o n i u s z k i ;
Pragnąc zaś, ażeby w zn oszen ie  po­

m ników  m ogło rozpocząć się  natych­
m iast — tak, ażeby je sz c z e  w tym  
roku parę b iu stów  stanęło , #ostan ow ił 
w yd zia ł T ow arzystw a dia rozwoju i 
u p ięk szen ia  m iasta Lw ow a bezzw ło­
czn ie  w n ieść  podanie do m agistratu  
o w yjednani^  u Rady m iejskiej pozw o­
len ia  na w zn oszen ie  tych pom ników  
na w ałach hetm ańskich. Z funduszów  
T ow arzystw a w yzn aczy ł W ydział 
ten cel złr. 600 tak, iż  pom nik dla ks. 
G łow ińskiego b id z ie  m ógł być n a­
tychm iast zam ów iony; drugi pom nik  
wraz z podstawą dla S tanisław a hr. 
Skarbka ofiaruje Towarzystwu dla roz­
woju i  upiększenia r~.asta L w ow a w  
darze profesor Leonard Marconi. Tym  
sposobem  byłoby zapew nionem  w zn ie ­
sien ie je sz c z e  przed zimą dwóch po­
m ników . Co się  zaś tyczy  - a lszych  
popiersi liczy  na to w yd zia ł J ow a- 
rzvstw a dla rozw >ju i  up iększenie  
m iasta Lwowa, iż instytucye r<> mai e t  
pryw atni mecenasi chętnie przyczyń ą się 
odpowiedniemi ofiarami io  pokrycia ko­
sztów budowy tych pomników , fo we ten 
najbliżej obchodzić mogą t powinne, a J o  
z obowiązku wdzięczności i  pietyzmu dla 
osób, którym  mają być pośwt-eone.

D ek laracje  w tej sprawce pos y łać  
n a leży  pod adresem  w yd zia łu  T ow a­
rzystw a  dla rozw oju i u p ięk szer ia  
m iasta Lwow a, u lica W ałowa nr. 14.

Ml końcu nadm ieniam , iż  zgod n ie  
z in ten cyą  w ni iskodaw cy prof. Marco­
n iego , zam ów ienia m ają b y ć  porucza- 
ne k o lejn o  m łodszym  rzeźbiarzom  lw o ­
w skim , ażeby nastręczyć im  zarobek.

T&ofil Mermowiee.

r/wrsiłi-i n r ł l .

G r . & . L I C S r . A .

po pierwszym wMm P o l :
n  7 2 — 1 7 7 3 .

Odczyt dr Włodz. Kozłowskiego.
(Ciąg dalszy.)

B e e r 54) jednakowoż uj< mne skutki 
rmbioru Pwjski w odniesieniu do zewuę- 
trznej polityki Austryi w końcu XVIII. 
i w całym XIX. wieku pomija, ale błąd 
widzi w* czom innem : „Wątpić należy 
oto jego słowu — „czyli nabycie polskie­
go kraju było dla Austryi korzystnem. 
Łatwoby by ło dowieść, że fałszyw przed­
stawienie rzeczy do tego się przvezyniłe 
a nie uwzględniono wcale przyiem py­
tania. czyn nowo zajęty obszar da się 
woiehc w rdzeń monarchii (sień dem  
Kyrn der Monarchie einfiiyen lasse i, 
W zgląd na wielkość nahvtku był w tei 
sprawie decydującym. Żądano udział-’

i i

MASKA.
Powieść współczesna

przez

Kizim ier7a Rojana.

(Ci*g Jalszj•)

— Napisałem wczoraj list do ojca, 
doić ważny list... Gdybym zginął, wrzuć 
5 °  do skrzynki, gdy przyjdziesz do ta- 
ki*j stacji gdzie poczta z portami ła- 
fc^yć się będzie.

~  Dal —  odrzekł U im in i wycią­
gnął rękę po list.

—  A jeż-lib yś ty zginął przedemną, 
to ci go w jjm ę nepowrót z kieszeni; 
dlatego trzymajmy się wciąż razem.

A trzymajmy się. j es ii ci to przy­
jem ność spraw a -  odrzekł Urmin i o- 
gląaał uważnie adres na Gs. ie. — To 
ten list do twego ojca jest adresow any?  

zapytał wresz ie7
—  D e  o jca .
—  R o d z o n e g o ?

to r  ®?°ja matka jest uez-iwą kebie- 
*nęc jo  rodzonego. 

t : , ^ e o dowcip mnie chodziło. M ięc
CA ,}• ZaP6’ 0,1 Kolakiem ?

• ,e> ja  jestem  Belg'jczyki«m.
^ zLądżeś u licha wyrwał takie

nazwisko: i i azur?
~  ^W ee ed czterdziestu lftt przeby­
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wa w B elg i’, i dlatego ja jestem  Belgij- 
czykiem.

— A po po‘sku n m i - z ?
Kilka s ł  iw a piosnki jakiejś i 

kilka przekleństw
— O, to wiele ! — mruknął Urmin
W tej chwili w alei, prowadzącej od

wioski Botreville, uk- żuła się grupa pie­
szych Prusaków, złożona z pięciu szere­
gów ów i jednego podoficera. Szli bar­
dzo ostrożnie, skradając się od drzewa 
do drzewa i rozglądając bacznie dekołą 
Doszedłszy do trzystu kroków mniej wię­
cej od muru, zatrzyma'7' s ę  . zaczęli po­
rozumiewać, czy też słm  nać rozkazów 
podoficera, bo dwcch z nich zaraz sko­
czyło do rowu przydrożnego i poczęło 
wycofywać się p nwie na czworakach; 
widocznie zauważyli, że mur był obsą- 
d ony tyralierami francuskimi Gruby 
podoficer prawdopodobnie roztyły na pi­
wie Bawarczyk, wychyl ł pyzatą twarz 
z za drzewa, tak, że widać mu było 
dokładnie długie konopne wasy i całą
pikelhaubę. ,. . T

Urmin wystąpił na to do poł ciała 
z za muru i powitał go zdjęciem kape­
lusza z głowy... Niemiec cofuął się na­
tychmiast za drzewo niby zawstydzony.

—  Niech jeszcze raz bestya wychyli 
łeb, a poślę mu kulę w sam środek orła 
— zauważył Hiszpan.

— Strzelać nie wolno — zrobił uwa­
gę Belgijczyk.

— Kto m, zabroni ?
Belgijczyk spojrzał w bok na oficera 

regularnej armii francuskiej, dowodzą­
cego ich oddziałem. Miało to oznaczać, 
że ten oto ma prawo zabronić. Hiszpan 
w odpowiedzi na to przyłożył twarz do

kolby i pociągnął za cyngiel. Bawarozyk 
który znów wycLylił był głowę, chwycił 
się ręką drzewa, wypuścił gwer i zsunął 
się sam na ziemię. (

— Do kroćsetl... świetnie 1 Który tor 
— zapytał oficer.

-  Ja — odparł dumnie Hiszpan.
Porucznik spojrzał na niego i nic

nie odrzekł
W ochotniczych oddziałach nie ma 

co mówić o dyscyplinie; ot dobrze, że 
ludzie mają chęć do walki i celnie strze­
l aj ą— to też oficer nie gniewa się wcale, 
zwłaszcza, że nabój nie zmarnowany.

Przewidywania Belgijczyka spraw­
dziły się. Nie upłynęła jeszcze, pół go- 
dżiny, a już w dali po żółtych polach 
zaczęły przesuwać się czarne paski ko­
lumn nieprzyjacielskich, połyskujące ba­
gnetami i bhiszanemi okuciami na ka­
skach. Z każdą minutą zwiększały się, 
rozszerzały i rosły; bataliony rozbij y 
się w kompanie, kompanie wyrzuca y 
z siebie linie tyralierów, tyralierzy roz 
tworzyli się, podeszli na pięćset metro* 
i przyklękli. Już słycbac ich komendę. 
S M esseU  T nagle krach! ^huczała, 
pierwsza salva.  Kule gwiz ięły nad g ło ­
wami przytulonych do muru francuski h 
ochotników. Szczególny ten gw.zd, naj­
więcej jeszcze podobny do bzyku majo­
wych chrząszczy, gdy się leniwo prze­
rzucają z g a ł^ i Ta ? a^ z> zm,u.sza mi" 
ulowoli do schylenia głowy w doł.

Oficer wzniósł szablę i zawołał:
  g arde a vous! F eu de salve, sur

les tirailleurs, d 500 metres... Joue — 
fsu !

Wierzchołek muru okrył się chmurą 
dymu i odtąd już dymić nie przestaje,

a łoskot salw równocześnie powtarza się 
raz za razem. Lecz wnet urywa się sy­
stem atyczny grzmot ognia rotowego.

— F e u  a volonte... com m encez !e fe n  !
I już nie słychać nic więcej tylko 

grz-chotanie pojedyńczych strzałów, gę 
ste, drobniutkie a zjadł,we. Ale w tej 
samej chwili niedaleko dworca, na wale 
kolejowym ukazują się niomieckie arma­
ty i poczyuąją grać basowj m hutiem . 
Szrapneie pękają nad miastem, biją od- 
amami żelaza w mury i dachy kamienic 

wstrząsają niemi, łamia je, druzgocą. 
Pył z gruzów łączy się z dymem wy­
strzałów, huk strzałów mięsza z brzę­
kiem szyb pękających, dudnieniom wa­
lących się murów; piekielna muzyka 
dokoła.wjakby szafirowe niebo rozpękło 
się na drzazgi i waliło całem swojem  
rusztowaniem na ziemię.

Dotąd przytomna wyobraźnia zacho­
wała jeszcze pojęcie tego, co się dokoła 
dzieje, jeszcze odbierała wrażenia, ale 
teraz zamarła i uz cała wrażliwość ner­
wów, a raczej zdrętwiała na wszystkich 
punktach organizmu lud-kiego, aby spe- 
tęgować się w trzech ruchach rąk: na­
bijaniu, strzelaniu i wyładowywaniu... 
Raz dwa, trzy: p a l! — raz, dwa, trzy '/ 
pal!... w ciemną przestrzeń przed siebie 
W uszach szumi i dźwięczy, przed oczy­
ma ćmi się... i tylko na chw ilę, gdy Sy. 
chy wiat- zaciągnie od wschociu, 'ukazuje 
się na kilkaset kroków przed murem 
między ogrodami czarna lawa pruskich 
szeregowców, ,skrząca się od oonja

Któż uwierzy, że w takim ogniu" n... 
sącym śmierć z każd * sekundą, można 
stac kilka godzin, a mimo to wydawać

się będzie, że kwadrans jeszcze nie uołw- 
n a ł?! F y

Po dwakroć przybiegają Prusacy pod 
mur i dw ukrotni są odparci, dopiero za 
trzecim razem, gdy poprzednio arlylerya 
mur w gruzy rozbiła, ochotnicy uie mo­
gą wytrzymać nowego natarcia pies/ych  
oddziałów niemieckich, pięciokrotnie od 
mch l.czniejszyrh. Więc wzdłuż linii 
ochotników przebiega ostra kom enda:

— Demi tours d droite! pas gymiia- 
stigue — mar che!

Cofn l i  s i ę  szybko za pierwsza ul i ce-
r J Z / T  m?nieIliu oka zawalili" wąskie 
Przechody na ba,- kadach, umyślni! do 
odwrotu zostawione i jn >
» sz j,(k ic h  oknacb k a m i i i ,  p„ d ló c ^

p L ™ ,  k ? ; ,d f , "  “ U d . .  L
teffii ,1,1 mowy o żadnej stra-
0  każda kam*-28 tU i i /  iuz '"zez.
każda c kf m,enu^  m°żna powiedzieć o 
walka krwę miJni odbywa sie zi.zarta 
w O lii \  w t \  “ -'jkt-waw&zych
I e J o S  ó  I 6 }iaI  ̂ f bie |  *od-
nrfl/to- . d.WU(j"lestu kroków. Pionierzy 
L i  m WIaj% do domów, rozbi-

™Ur^’1 Przechodzą strychami z ka- 
urny do naniieniey i w ten sposób 

orują pochęd piechocie, a ta w Jar/szy 
się do takiej małej forteczki kulą, ba­
gnetem, kolbą i zębami zdobywa sobie 
plac boju.

Słońce zaszło i ciemność ogarnia zie­
mię, ale miasto Chateaudun broni B.ę 
wciąż jeszcze; dwie trzepip miasta,, sto­
jące w płomieniach, oświerl“ją ulic£' * ik 
jasną łuną, że i we dnie jaśniej byc nie 
może. Przy takiem świetle walczy się 
" większą jeszcze dzikością.

W jednej z narożnych kamienic, nie 
daleko rynku, garstka Francuzów7 stawii 
słaby opor przewadze niem iecki, j ślące 
w cztery okna frontowe setki kul, cbo 
ciaz aai h domu stoi już w płomieniach 
chociaż inne kamienice, naLżace do te
*amtj lin ii, są już zajęte.

~  ^  jył zwrot!  — woła w tej chwil 
podoficer tiancu>ki do swoich ludzi —
za mną m arsz!... i cofa sie pierwszy d< 
bramy.

Ratuj kolego... — jęknął jakiś głoi 
przy oknie, gdy ostatni z ochotników 
opuszczał pokój.

— A to ty — zauważył ko‘egs — 
daj rękę, czepiaj się drugą za szyję, fc*- 
rabin rzuć... prędko!

Pociągnął rannego na podwórze i wy­
szedł na przestronną ulicę, której nog» 
pruska dotąd nie zajęła. Ale aby ją pi ?J!;C 
sz c z ę ś liw i/ trzeba było przedostać s,ę 
przez istne morze płomieni.

Urmin s p o jrz a ł  przed siebie na te 
płomienie, o b e jm ’ ^  w t j t  
kom i wybrał pierwsze. Gorąco było sza­
lone prawie nie do wytrzymania, szcze­
gólnie wtedy, gdy wiatr silfiiej zawiał i 
pociągnął ogDisfą miotłą w załui bruko­
wanej ulicy. Cudem prawie przeszedł tę 
piekielną brvmę i znalazł się wreszcie 
w śród  swoich. Tam, za linią walczących, 
s ta ło  na szerszym placu kilka wozów, 
ozuaczonych czerwonym krzyżom; do­
wlókł do jednego z nich prawie omdla­
łego Belgijczyka. wsadził go przy pomocy 
lazaretowego żołnierza do przedziału i 
wrócił w szeregi walczących.

ęC. d. n.)



flAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 16 Kwietnia 1893.

ażeby sąsiadowi nie dozwolić zbyteczne­
go wzrostu, a punkt ciężkości leżał 
w terytoryalnem  powiększeniu. Już wów­
czas jednak odzywało się w Austryi in­
stynktowne uczucie, że polskie kraje nie 
przyczynią się do powiększenia austrya- 
ckiej potęgi*.

W idocznie ma zatem Beer w konklu- 
zyi swego skądinąd bardzo zajmującego 
i odsłaniającego wiele nowych stron ów­
czesnej polityki dzieła, realną wartość 
nabytku i wpływ jego zaboru na we 
wnętrzną politykę austryacką na oku, a 
pod tym względem trudno * zaprzeczyć, 
że Galicya Austryi oddała wielkie usłu ­
gi, trudniejszym natomiast byłby dowód, 
że w latych 1771 — 1865 Austrya czem- 
kolwiek się Galicyi za te usługi odwza­
jemniła.

Pod względem polityki wewnętrznej 
wzmocnienie pierwiastku słow iańskiego i 
odjęcie Austryi czysto germańskiego cha­
rakteru, a wreszcie oddalenie jej od po­
lityki józefińskiej, nietylko uchroniło pań­
stwo od zaburzeń, które w skutek ucisku 
się podnoszą podczas ostatnich chwil 
rządów Józefa II., ale przyczyniło się do 
złagodzenia ryw alizacji, która w razie, 
gdyby w środkowej Europie stały na­
przeciwko siebie dwa państwa z tenden- 
cyą czysto niemiecką i obydwa w Niem­
czech szukały swego punktu ciężkości, 
m ogłaby się stać niebezpieczną.

Niezaprzeczona korzyść pod wzglę­
dem wewnętrznego wzmocnienia przez 
Austryę odniesiona, którą też Arneth66) w 
polemice swej z Beerein przyznaje, nie 
zmniejsza wcale odpowiedzialności za 
bezprawie, które Austrya popełniła.

Bezprawie to i słuszność oporu ce­
sarzowej przyznaje Arneth, dla uniew in­
nienia cesarza Józefa II. jednak wysu 
wa na pierwszy plan względy polityczne, 
a mianowicie szkodę, jakąby Austrya po 
niosła, wychodząc pomimo powiększenia 
Rosyi i Prus z próżnemi rękami; Arneth 
przepomina przylem, że w r it ie  energi­
cznej polityki austryackiej, większej szcze­
rości wobec Polski i czynnego udziału w 
koalicyi proponowanej przez Francyę roz­
bioru można było uniknąć.

Jeszcze mniej słuszości można przy 
znać dalszym wywodom Arnetha.

„Cokolwiek nie bez słuszności naby­
ciu Galicyi i Bukowiny przez Austryę 
zarzucić ^ oż^a, nie ulega przecież wąt­
pliwości, że ten fakt stał się błogosła  
wieństwem dla dwóch nowo uzyskanych 
krajów. A jakkolwiek dzisiejszy ich stan 
w wielkiej mierze wymaga poprawy, j e ­
śli takowy porównamy z dawnym pol­
skim i tureckim nierządem, zawsze zo­
baczymy, że dokonano w nich stosunko­
wo pewnego postępu. Tam zaś, gdzie to 
w mniejszej mierze przyszło do skutku, 
winę przypisać należy w wyższym sto­
pniu ludności samej i zakorzenionym  
nadużyciom dawnych czasów, aniżeli au- 
stryackiemu rządowi. Rząd anstryacki za­
czął już za Maryi Teresy i Józefa II 
staranną ręką pracować nad przyprowa­
dzeniem tych dwóch zaniedbanych kra­
jów do lepszego stanu; spełniono to za­
danie równocześnie z przeprowadzeniem  
reform wewnętrznej administracji w in- 
ńy^fr^kowmcyacti cesarstwa.11

Jest nader trudnem do pojęcia, że 
tak zasłużony i w innych sprawach na­
der przedmiotowy historyk i tak niepo­
spolity znawca materyałów, m o'e li tylko 

godzenia zarzutów, jakie Austryi 
. oionu, przedstawiać poglądy 

'zeuzy niezgodne. 7
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K R O N IK A .
Lwótc dnia 17 kwietnia.

Zapiski osobiste. Arcyksiążę Wilhelm 
odbył w sobotę przegląd artyleryi załogi 
lwowskiej, a następnie wyjechał do Stani­
sławowa w tym samym celu. Ze Stanisła­
wowa uda się arcybsiąże do Przemyśla i 
Jarosławia.

Mianowania. Dr. Jan Kiereś zamia­
nowany został sekretarzem ministeryalnym.

Inspektor podatkowy Antoni Gajewski 
mianowany został sekretarzem dyrekcji
skarbu na Bukowinie.

Auskultant sądowy Michał Rzasa mia­
nowany został adjunktem. w Nowym Targu 
a auskultant Wincenty Jabłoński adjunktem 
w Krobnie:

Namiestnik zamianował koncepiBtę na­
miestnictwa Wacława Zaleskiego komisarzem
powiatowym.

Odznaczenia. Komisarz policyi kra­
kowskiej Władysław Swolkien otrzymał 
złoty krzyż zasługi z koroną.

Docentury prywatne. Minister oświa­
ty z a tw ie rd z i ł  uchwałę grona profesorów, 
powołującą dr. Leona Mańkowskiego jako 
L e n t a  prywatnego dla san skry tu na wy­
dziale filozoficznym uniwersytetu wijdeńdne- 
g„. tudzież uchwałę K -na profesorów Polr 
te c h n ik i  we Lwowie P0'V0^jąoą inŻyniera 
Franciszka Skowrona, jako docenta history 
architektury w tejże P o li te c h n ic e .

Ze sfer kościelnych. Ka. Anatol No
wak, kanclerz konsystorza w & >
otrzymał godność szambelana papiesineg

Nowe stemple wejdą w życie d. 1. 
czerwca, stare z dniem 31. lipca br. zostaną 
wycofane.

Bneh poeiągów Dyrekcya kolei paó- 
ztwowej zawiadamia że pociąg nr. 211 po­
cząwszy od 17 hm. kursować" będzie wprost 
do stacyi rumuńskiej Borduieni.

Statystyka szpitali. Statystyka ruchu 
ehorych i wydatków poniesionych na cele 
zdrowotne w szpitalach publicznych w na­
szym kraju wykazuje następujący rezultat:

»*) Arneth t. U. s. 532.

Wszystkie szpitale publiczne w kraju rozpo­
rządzały w r. 1891 3.919 łóżkami. Chorych 
pielęgnowano we wszystkich naszych zakła­
dach leczniczych 48.570, to jest 2.987 wię­
cej aniżeli w roku poprzednim. Dni leczenia 
było 1,323.034, t. j. o 53.026 więcej, ani­
żeli w roku 1890. Uzdrowionych zostało w 
ogóle 34.769, zmarło zaś 3,932. W szczegól­
ności zaś wynosił procent uzdrowionych w 
szpitalach 71’4, a zmarłych 7-4; u położnic 
uzdrowionych 83’1. a l -4 zmarłych; w za­
kładach dla obłąkanych 17-7 uzdrowionych, 
a 10-8 zmarłych; wreszcie w szpitalach dla 
dzieci 61-0 uzdrowionych i 24-l  zmarłych. 
Cała kuracya chorego trwała średnio w szpi­
talach powszechnych 22 8 dni, w zakładach 
położnic 17’2 dni. w zakładach dla obłąka­
nych 158, a u dzieci 24’5 dni.

Wydatki wynosiły z pominięciem szpitali 
dla dzieci 833.180 zł. Z tych przypada na 
szpitale powszechne 593.260 zł., na zakłady 
położnic 27.134 zł., a na zakłady obłąka­
nych 212.785 zł. Oprócz tego subwencjono­
wał fundusz krajowy szpitale dla dzieci 
kwotą 32-664.

Cała kuracya chorego kosztowała w 
szpitalach powszechnych w przecięciu 14 zł. 
14 et., położnic 14 zł. 60 ct., obłąkanych 
130 zł. 54 ct. Koszt dnia wynosił, chorego 
63‘1 ct., położnicy 84’6 ct. obłąkanego 
82'6 ct„ Żywność kosztowała za dzień i za 
osobę w szpitalach chorych 23-7 ct., u po­
łożnic 27‘1 ct. i obłąkanych 31 9 ct. Z wy 
kazu wydatków w trzech zakładach krajo 
wych w r. 1891 zestawionego przez Wy­
dział krajowy okazuje się, że utrzymanie 
chorego było najtańsze w lwowskim szpitalu 
wynosiło bowiem 7 0 9 4  ct. dziennie, kiedy 
w kulparkowskim zakładzie kosztowało 
75'36 ct., a w Krakowie 79-05 ct. Żywie­
nie we Lwowie kosztowało 27‘47 c t , w 
Kulparkowie 28'59 ct., a w szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie 18‘83 ct. W porówna­
niu z r. 1890 żywienie w szpitalu lwow­
skim kosztowało dziennie drożej o 3 56 ct., 
w Kulparkowie o 3 1 7  ct., a w Krakowie o 
0-38 ct. łaniej, ce należy przypisać zmianie 
normy żywienia.

W r 1891 wypłacił fundusz krajowy 
za utrzymanie 305 podrzutków kwotę 21.484  
a mianowicie: za 7 dzieci we Lwowie 208 
zł. 07 ct., za 35 dzieci w Krakowie 1.339 
zł. 41 ct., za 257 dzieci w Wiednin (za 
trzy kwartały) 15.583 zł. 67 ct., za 6 dzieci 
w Pradze 352 zł. 41 ct.

Z miasta.
Z niedzieli. Już wszelkie towarzystwa 

poodbywały swoje walne zgromadzenia, na 
których powyznaczano wszelkie możliwe 
tantyemy, dywidendy, procenty, remuneracye 
i zaliczki, żony więc i córki akcyo- i funk- 
cyonaryuszów tych instytutów korzystając z 
tak dogodnej chwili usiłują skłonić ojców 
i mężów do poświecenia pewnej części zdo­
bytej mamony na cele upiększenia swoich 
.połów* i „pociech.* -Piękne panie tłumnie 
zwiedzały wczoraj wszelakie magazyny mód, 
dyskutując żarliwie na temat rozmaitych 
stylów toaletowych. Tak było do południa, 
w południe zaś wszystkie spieszyły do ka­
tedry, aby pn nabożeństwie odbyć general­
ną rewią nuwych „pomysłów* swoich przy- 

jM iś fe ł. Trudno jednak tak na ulicy dobrze 
się przypatrzeć nowemu krojowi i oryginal­
nemu ułożeniu falbanek czy to na osobie 
jakiej wyroczni w tym kierunku, czy też 
swojej ryjwalki. Nic tedy dziwnego, że aby 
się móc <)jowoli temu przyjemnemu zajęciu 
oddać, wszystkie panie zaczęły naraz wielką 
okazywać mjłość dla sztuk pięknych.

Salony naszej Galeryi w jednej chwili 
napełniły się gwarem i śmiechem uroczych 
Lwowianek, które chociaż w innym celu 
przybyły do tej świątyni sztuki, z chęcią 
jednak znalazłszy się raz w niej poddały 
się irekowi piękna i podziwiały arcydzieła 
i.aszych mistrzów. Nie skąpiły sobie jednak 
przy tej sposobności ani żartów, ani weso- 
1 j rozmow; z dystyngowanymi kawalerami, 
co z bukiecikiem w butonierce spełniali 
wobec nich rolę cuvagiier’ów servant'ów. 
Następnie oddano si; miłemu wypo.-zynkow1 
po trudach zabawowych ubiegłego tygodnia, 
który zapełuiony był po brzegi koncertami, 
wieczorkami, rautami i zebraniami niemniej 
jak i przygotowaniami' do przyszłych tego 
rodzaju rozrywek i tylko lud roboczy odda­
wał się hałaśliwej zabawie po przedmie­
ściach, a amatorzy dalszych przechaazek, 
korzystając z dnia pogodnego, biegli pieszo 
i na bicyklach oglądać plac przyszłej wy­
stawy za parkiem stryjskim. Z wielką ucie­
chą przyglądali się tam gołej ziemi i roz­
kopanemu przez robotników błotu, a wró­
ciwszy do domu ogłosili uroczyście; Wszyst­
ko idzie doskonale!

Raut dziennikarski. Książe marsza­
łek krajowy zawiadomił urzędownie prezy- 
dyum towarzystwa dziennikarzy, że przyj- 
mnje protektorat nad rautem, który się od­
będzie 25. bm. Gdy „Sokół* na wystosowane 
do niego zapytanie, czy pozwoli członkom 
swoim jawić się na raucie w strojach soko­
lich, niewątpliwie da odpowiedź twierdzącą, 
przewagę na tej niezwykłej zabawie będzie 
miał strój polski nad francuskim. Stronę 
przyjemną dulce rantu omówiły już i wy­
konują komisye komitetowe: muzyczna, dra­
matyczna, kwiatowa i szkicowa, częścią zaś 
mniej wzniosłą, ale za to pożywniejszą utile 
tj. bufetem i połączonymi z nim sprawami 
zajmie się dziś komisya gospodarcza, której
posiedzenie odbędzie się w sali ratuszowej 
o godz. 3. J

nn ® sądow ej. W sprawie sądzonej
z fu-pa ,Ue swojej stodoły w zamiarze 
oszukania towarzystwa asekuracyjnego „Phó- 
nua rodziny Kramów, skazał trybunał na 
podstawie werdyktu przysięgłych Samuela 
Krama na / lat ciężkiego więzienia, Ger- 
szona zas, Szmaryę i Ryfkę, współohwinio 
nych, uwolnił.

L dziennika p o licy jn ego . Maryi Z. 
skradziono wczoraj z kieszeni w chwili gdy 
przechodziła przez pl. Strzelecki, zegarek 
złoty wartości 43 zł. Józef Elster kupiec 
mieszkający przy pl. Gołuchowskich 1.2 
oskarżył wczoraj w pohcyir Mandla Draga, 
domokrążcę o sprzeniewiezeme rozmaitych 
towarów wartości 100 zł.

Ł r i  l - w “‘  S i*  *
państwowych po 3% _d« f '" ,” ''"frobko-
3•/, domowo-czynszowogo, po /o

wego i 20 lub 30°/o dochodowego stosownie 
do tego, czy tenże nie dosięga kwoty 500 
zł. czy ją przewyższa — uzyskała już za­
twierdzenie Wydziału krajowego.

Zarząd głdwny Towarzystwa Kółek 
rolniczych ogłasza: Za spokój duszy śp.
księdza Leona Hoterowskiego, infułata i 
dziekana kapituły metropolitalnej obrz. gr. 
kat., członka zarządu głównego Towarzy­
stwa Kółek rolniczych i gorliwego współ­
pracownika tegoż, odbędz-e się dnia 19. 
bm. o godz. 10. rano w katedrze żałobne 
nabożeństwo, na które Zarząd wszystkich 
przyjaciół ludu zaprasza.

Deszcz dzisiejszy, pierwszy większy 
deszcz wiosenny, który po wczorajszym 
śniegu ociepli tym razem zapewne już trwa­
le nasze silną i długą zimą nawiedził 
miasto. Niestety zmiana temperatury wywo­
łała zarazem w niektórych dzielnicach mia­
sta tak okropne fetory, że dziś rano o godz. 
lOtej wśród nawalnego deszczu nie można 
było przejść bez chustki u nosa nawet w 
wyżej położonych częściach miasta. Miano­
wicie okolice wołoskiej cerkwi, Podwale i 
ulica Arsenalska wydzielają wyziewy tak 
straszne, że władza sanitarna powinnaby tu 
wkroczyć bez zwłoki. Ratunek jest tu tem 
naglejszy, że jak wiadomo na Podwalu (przy 
ulicy Zazbrojownią) istnieje żydowska łaźnia, 
w której nasza najbiedniejsza ludność chrze­
ścijańska znajduje t. zw. pięciocentowy noc­
leg. Leży tam na tapczanach kilku metrów 
kwadratowych nieraz po kilkadziesiąt ludzi 
bez różnicy płci i wieku. Chłopcy wyrostki 
obok dziewcząt bez służby, starcy zgrzybiali 
obok nowonarodzonych dzieci... Jeżeli m i- 
k w a ,  o której mówię jest w ogóle zawsze 
niebezpieczeństwem dla naszego miasta, to 
z wiosną _ gdy zewsząd zbliża się do nas 
groźny gość w postaci cholery azjatyckiej 
może ona stać się prawdziwym rozsadni- 
kiem zarazy. Czy nowowybrana Rada miej­
ska nie chciałaby zająć się energicznie i bez- 
włocznie tyle potrzebną a tak dawno wy­
czekiwaną asanaeyą miasta? B r. x.

Fonograf Edisona. W hotelu euro­
pejskim okazuje ten nowy wynalazek p Kos­
sowski codziennie od 10— 12 przed połu­
dniem a od 3 —7 po południu. Demonstra- 
cye swoje wzbogaca p. Kossowski bez przer­
wy. starając się pochwycić i zatrzymać głosy 
naszych nam tak dobrze znanych i ulubio­
nych śpiewaków. Schwycenie głosu lwow­
skiego kantora izraelickiego, które się wczo­
raj odbyło, wypadło doskonale, a p. Kos­
sowski ma zamiur uwiecznić także głosy: 
ulubieńca lwowskiej publiczności p. Al. My- 
szugi w jakiej aryjce i całego chóru Lutni, 
która przyrzekła temu aparatowi z swego 
repertoaru coś poświęcić. „Zdjęcia* te pan 
Kossowski obwozić będzie następnie po ca­
łej Europie, ażeby dawać publiczności spo­
sobność zachwycania się niemi, ponieważ 
p. Kossowski we Lwowie jeszcze tylko krót­
ki czas pozostanie, więc kto chce zobaczyć 
ten zajmujący wynalazek i jego przedsta­
wienia powinien się spieszyć, bo nie prędko 
znajdzie się sposobność we Lwowie do tak 
oryginalnego widowiska. Szczególnie pp. dy­
rektorowie szkół porozumiawszy się z panem 
Kossowskim, mogliby ten zajmujący aparat 
okazać swym uozniom, a p. Kossowski po­
czyni chętnie wszelkie możliwe ułatwienia.

Nn fundację im. Kościuszki złożono 
dotychczas 9.207 zł. 48 ct. i 10.000 zł. 
z odsetkami od 1 marca 1892 41/ 2% list 
zastawny Towarz. kred. ziemskiego.

kraju.
TTyb6r uzupełniający jcd. .go człon­

ka rady powiatowej w Dobromilu z grupy 
gmin miejskich rozpisany został na dzień 
23. maja.

Nowosądecki Sokół na zgromadzeniu 
8 1). m. postanowił przystąpić do Związku 
polskich towarzystw gimnastycznych, a de­
legatami swymi wybrał pp. Em. Lipińskiego, 
dra K. Młodzika, dra M. Chlebowskiego, 
W. Wyszyńskiego i Eug. Bieganowskiego.

„Sokół* w Podgórzu wydał sprawo­
zdanie swoje za r. 1892. Należy on do naj­
młodszych, albowiem powstał dopiero w je­
sieni r. 1891,  a właściwie w styczniu 1893. 
Sali gimnastycznej użyczyła gmina, przy­
rządów prof. Jordan Przezesem jest Wacław 
Adamski. Członków liczył 128. Dochodu 
miał „Sokół* 1452, wydatków 1064 zł. 
Fundusz budowy gmachu wynosi 282 zł. 
Grunt pod budowę ofiarowała gmina. Plany 
budowli ułożyli inżynierowie Józef Kryłow- 
ki i Stan. Serkowski.

Znamienne. W jednem z galicyjskich 
miast obwodowych — pisze Gazeta p rze­
myska  — osiadł lekarz katolik. Pomimo, 
że otrzymał zaraz dwie korzystne posady, 
zapragnął także i licznej praktyki. W tym 
celu, czego dotąd nawet żaden lekarz żyd 
nie uczynił, umieścił w bożnicy ogłoszenie 
w żargonie.

Kradzież w cerfcvj. We wsi Kraso- 
wie, w powiecie lwowskim, niewyśledzony 
dotąd złoczyńca zakradł się zeszłego tygo­
dnia do cerkwi i skradł skarbonkę ze zna­
czną sumą pieniędzy.

Z Grybowa piszą nam: Dnia 9. bm.
odbyło się uroczyste błagalne nabożeństwo 
w tutejszym kościele parafialnym, jako w 
stuletnią rocznicę smutnego, drogiego roz­
bioru Polski. Nabożeństwo odprawił ks. Jan 
Stasiński, a obecną na nim była Rada po­
wiatowa ze swoim marszałkiem p. baronem 
Brunickim, członkowie Rady gminnej, straż 
ogniowa ochotnicza ze sztandarem i wiele 
bardzo innych osób, — które cały ko­
ściół zapełniły. Wieczór tego dnia, za sta­
raniem p. dr. Sulerzyckiego i p. Józefa Ta- 
beau odbył się w sali Towarzystwa kasy­
nowego wieczorek muzykalno-deklamaeyjny 
na dochód tutejszej czytelni mieszczańskiej 
i szkoły kołodziejskiej. Sala była przepeł­
nioną. Odczyt dr. Sulerzyckiego, streszczają­
cy dzieje Polski do drugiego rozbioru tejże, 
wywołał ogólne ząjęcie i serdeczne podzię­
kowanie prelegentowi. Również ogólny o- 
klask wywołały produkcje pp. Wittek, Ja­
nowskiej, Fedorowicza i Górskiego. Przy toj 
sposobności nadmienić wypada, że nasze 
małe miasteczko, dzięki staraniom p. J. Za- 
charjasiewicza i p. J. Kordeckiego, którzy z 
gronem chętnych amatorów, od czasu do 
czasu urządząjąc przedstawienia amatorskie, 
monotonne życie małomiasteczkowe ożywiają 
a przeznaczając pewną część dochodu z 
przedstawień na cele humanetarno, wielką 
usługę naszemu miastu oddają. Z ostatniego

1 przedstawienia amatorskiego otrzymali bie­
dni uczniowie tutejszej szkoły ludowej 15 
złr. a z wieczorku dnia 9. bm. przypadło 
czytelni mieszczańskiej i uczniom szkoły ko­
łodziejskiej po 18 złr.

Ze stanisławowskiego zakładu kar­
nego wysłano już do zachodniej Galicyi 
partyę sześćdziesięciu więźniów, którzy bę­
dą użyci przy przedsięwziętych tam publi­
cznych robotach wodnych.

K rad zież na poczcie. W urzędzie po­
cztowym uudworcu kolejowym w Krakowie 
skradziono onegdaj dwa listy pieniężne, 
z których jeden zawierać miał kwotę 150, 
drugi 800 złr., z biurka, w którem zamknął 
je, po skończonem urzędowaniu, ofieyał po 
eztowy p. Sulisławski. Policja zarządziła 
natychmiast dochodzenie i uwięziła dotąd 
dwóch woźnych, zajętych w tem biurze.

Pożar. Dnia 11 bm. około godziny 5 
popoł. wybuchł pożar w Łubińcu Nowym 
pod Cieszanowem i w pół godziny objął 16 
zagród włościańskich. Z nich 6 spłonęło do 
cna, z innych, zaś spłonęły chałupy i po­
mniejsze budynki. Wogniu zginął też jeden 
gospodarz i chłopiec 7-letni. Z pogorzelców 
tylko dwąj byli ubezpieczeni na małe kwoty.

Morderstwo. Dnia 9 bm w szynkowni 
na Popardach , miejscowości obok Dukli w 
powiecie krosieńskim położonej, bracia Szezur- 
kowie ze Zboisk zabili w czasie bójk i 26- 
letniego Aleksandra Wróbla, kołami z płota 
wyjętomi. Powodem miała być zazdrość. 
Winnych odstawiono na razie do aresztów 
sądu powiatowego w Dukli.

Wydalenie. Warsz. Gub. Wiedom. 
donoszą, iż w powiecie nieszawskim zasto­
sowano przepisy administracyjne przeciw 
poddanemu pruskiemu, p. Józefowi Sowiń- 
skiemn, zamieszkałemu we wsi Latkowie, 
w gminie Osięciny. Otrzymał on kilkakrot- 
Dtc wezwanie, aby opuścił majątek , którym 
zarządzał, lecz uchyla się zawsze do pole- 
ce. Wskutek tego na mocy rozporządze­
nia władz zastosowano do Sowińskiego środ­
ki prsymusowe dla wysłania go bezpowro­
tnie za granieę. Naczelnik powiatu nieszaw- 
sk iego, w charakterze komisarza pograni­
cznego , oddał Sowińskiego władzom prus­
kim w punkcie pogranicznym Aleksandrów- 
Otłoczyn.

Nowy podatek. W Warszawie ma być 
wprowadzony nowy podatek od paszportów 
i meldunków, pod nazwą pod nazwą podatku 
inaldunkowego w wysokości od 5 do 50 kop. 
Opłata pobierana będzie przy meldowaniu 
osób przyjezdnych do Warszawy, choćby 
na czas najkrótszy, dalej po powrocie z po­
dróży i w ogóle przy każdej zmianie lokalu. 
Nowy podatek przynieść ma rocznie około
200.000 rubli.

Ze św iata.
Przelw cholerze. Rząd pruski, jak 

donosi Grażdanin  zawiadomił w tych dniach 
rosyjskie ministerstwo spraw zagranicznych, 
że celom ochronienia granicy pruskiej od cho­
lery. Wisłana przestrzeni 320 wiorst zosta­
ła  podzieloną na 20 części, a po każdej z 
nich krążyć będą 2 statki z personalem le­
karskim; statki rosyjzkle w Gdańsku żadnej 
nie będą miały komuikacyi z lądem, wody 
„xś i pożyw ien ia  dostarczać Idj będą sta tk i 
ochronne pruskie. Nadto wszystkie statki 
rosyjskie, jakie wejdą na pruskie terytoryum 
Wisły, opłacać mają specyalną daniuę po 
100 marek na potrzeby anticholeryczne.

Na kongres chirurgiczny, któ­
ry się w Berlinie odbyć m a wkrótce, wy­
jechali z Galicyi profesorowie wszechnicy 
Jagiellońskiej pp. Rydigier i ObalińBki.

Sm tttny k on iec . W Preszhurgu are­
sztowano na rekwizycyę policyi wiedeńskiej 
młodego człowieka nazwiskiem Klemens 
Arvay, który od kilko miesięcy w mieście 
tem bawił, w najlepszych towarzystwach się 
obracał i z aktorkami wielkie sumy pienię­
żne roztrwaniał. Arvay. urodzony we Wie­
dniu, był porucznikiem 5. pułku dragonów, 
został jednak za złe prowadzenie się zde­
gradowanym i przydzielonym do 10 p. hu­
zarów. Policja wiedeńska ścigała go od 
dłuższego czasu za rozmaite oszustwa i 
szalbierstwa. Arvay pochodzi z zacnej ro­
dziny, a będąc w Teresianum należał do 
jednych z najzdolniejszych uczniów. W o- 
statnich czasach zachowanie się jego było 
nader ekscentryczne i robił wrażenie czło­
wieka, nie będącegu zupełnie przy zdrowych 
zmysłach.

G c iifr a ł-g u b e r n a to r a  warszawrkiego 
Hurkę dotknęło nieszczęście. Syn jego, ofi­
cer marynarki, zachorował ciężko we Eran- 
cyi to też wyjechała tam matka jego, a 
wkrótce za nią pospieszył i sam generał-
gubernator.

W ciąż jeszcze nie ży je . Administra- 
cya jednego z pism wiedeńskich otrzymała 
niedawno napowrót dziennik, przesłany któ­
remuś z abonentów galicyjskich z dopiskiem 
urzędnika pocztowego „adresat nie żyje*. 
Przez zapomnienie posłano dalszy numer, 
który zwrócony został z dopiskiem: „Wciąż 
jeszcze nie żyje*.

Niebezpieczne. .Chciałbym wiedzieć 
ozy rzeeiwiście jest niebezpiecznem, jak 
doktorzy mówią, farbować sobie włosy?* 
„Naturalnie. Wuj mój, nieco starszy czło­
wiek farbował sobie włosy i w ciągu trzech 
miesięcy ożenił się z wdową mającą czworo 
dzieci."

O F I A R Y .
Na przewiezienie zwłok ś. p. Teofila Le­

nartowicza do k ra ju , nadesłała do naszej 
administraeyi Wielmożna pani Stanisława  
P . z Tarnopola 1 zł.

Razem z poprzedniemi złr. 90'45.

nie sprawia i w nich nieprzyjemnego wra­
żenia, każdy bowiem słucha ich z nadzieją, 
że może jutro już będą czystsze. Zależy to 
bowiem w zupełności od woli i chęci de- 
biutantki. Jeżeli zechce popracować, dopro­
wadzi i niski swój rejestr do takiego wyró­
wnanie, jakiem w wysokim już w sobotę 
zdołała publiczność zachwycić. Inne warunki, 
uprawniające do nadziei pięknej karyery 
artystycznej , posiada panna Kruszelnicka 
również w wysokim stopniu. Wiadomo, że 
trema przeszkadza nawet rutynowanym ar­
tystom, gdy występują przed nieznaną pu­
blicznością, tem większą zaś jest, gdy ar­
tystka w ogóle po raz pierwszy w życiu 
staje do pojedynku z publicznością, — o ile 
więc w takich warunkach można jakiś sąd 
w ogóle wydać, można o nowej naszej 
adeptce sztuki powiedzieć, że w niedługim 
czasie, po paru już może występach, będzie 
się po scenie z całą swobodą poruszała, a 
pomoże jej do tego i postawa wyniosła i 
panowanie nad swoimi ruchami, które jej 
już w sobotę pozwoliło w nich zachować 
należytą miarę. Dykcya panny Kruszeluic- 
kiej jest doskonała, nadzwyczaj wyraźna, 
ale ma i małe ale, które właśnie dlatego, 
że reszta jest bez zarzutu, tem jaskrawiej 
występuje: takie oto wyrazy jak „hańba*,
„święty* brzmią w śpiewie panny Kruszel- 
nickiąj jak hań-nieba, świe-enty. Jest to 
tylko drobna usterka, która w niczem nie 
wpłynęła na przyjęcie jakiego debiutantka 
loznała ze strony publiczności lwowskiej. 
Oklaskiwano ją z zapałem po każdym akcie 
jak również świetnych jej współwykonaw- 
ców pp. Myszugę, Jeromina, Bernhardta i 
panią Kasprowiczową.

Nr. 20.
Bepertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka: Dziś w poniedziałek przedstawię 
nie składane: rozpocznie „Pupil pupila* ko- 
medya w 1 akcie oryginalnie napisana 
przez A. Abrahamowicza. Nastąpi „Pierwszy 
bal“ komedya w 1 akcie Z. Przybylskiego. 
Zakończy: Po raz ostatni w tym sezonie
„Rycerskość wieśniacza* (Oaralleria rusti- 
cana) opera w 1. akcie według dramatu G. 
Yergi, słowa Targioni-Tozetti i Menascfego 
muzyka Piotra Mascagni’ego. — Jutro we 
wtorek po raz pierwszy „Górą Radziwiłł* 
widowisko sceniczne ze śpiewkami w 7 o- 
brazach Adolfa Walewskiego z muzyką na 
tle motywów narodowych ułożoną prrzez E. 
Urbanka i A. Petera.

* W ąsowska, znakomita pianistka, któ­
ra przyjeżdża w tych dniach do Lwowa, 
aby wystąpić z koncertem we środę d. 19. 
bm. należy do gwiazd pierwszorzędnych. 
Oto co piszą po jej ostatnim koncercie w 
Poznaniu. Teatr polski w dniu wczorajszym 
zapełniony był od dołu do góry tak, że 
prawie miejsca próżnego nie było. Dowód 
to — że prawdziwy talent zawsze poklask 
i uznanie znajdzie. Panna Marya Wąsow- 
ska występem swym przed dwoma tygodnia­
mi na sali L»i»borta. pomimo małej sto­
sunkowo liczby słuchaczy tak pochieou^ wy­
robiła sobie dla gry swej opinią, że wczo­
raj każdy spieszył do teatru, by usłyszeć 
młodą artystkę. Istotnie potwierdzić tylko 
możemy to, co inne pisma donosiły: żejest 
to talent pierwszorzędny, i że p, Wąsowska 
mimo młodego wieku już dziś wybitne sta­
nowisk,, W Blftmjgrr g a. t jb t j o m y c lr  
zajmuje. Technika w grze jej mistrzowska, 
nie ma trudności, którejby nie pokonała, 
siła nadzwyczajna, mimo tego uderzenie 
miękkie i aksamitne, a frazowanie pełne 
smaku.

Koncert pożegnalny urządzony przez 
p. Laskowskiego, artystę sceny skarbkowskiej, 
odbędzie się dziś w sali Kasyna miejskiego. 
Współudział w nim przyrzekli za zezwole­
niem dyrekcyi teatru hr. Skarbka: znakomi­
ta śpiewaczka pna Bioudellfówna, pani Cza­
plińska i Żelazowska i wybitni artyści tak  
opery jak i dramatu. Biletów na teu piękny 
koncert, czy też wieczorek muzykalny nabyć 
można w cukierni ^p. Bieniedzkiego i Hau­
sera albo wieczorem przy kasie u w ejścia 
do sali.

L iteratu ra .

* „Szezutka* ostatni numer wydany 
jest z nadzwyczajną starannością i odznacza 
się wielką żywotnością. Nie pominięto w nim 
żadnej ze spraw bieżących. Począwszy od 
wiersza wstępnego, bardzo udałego, aż do 
>dpov,iedzi od redakcyi, wszystko pełne jest 
dowcidu i ciętości. Z figur stałych zabrali 
głos w tym numerze roskoszna pani La- 
lińska i przyjemny p. Krytykiewicz. Zwra­
camy jeszcze uwagę na wesołą rozprawę 
przed nowym sądem w Źabiu.

M alarstw o.
Na ręee warszawskiego Tow. sztok 

pięknych złożył p. Zdzisław Suchodolski
3.000 rubli przeznaczając odsetki od niej 
na zasiłki dla zubożałych artystów-malarzy. 
Rozdawnictwem zajmować się będzie komi­
tet towarzystwa.

Sztuki piękne.
Teatr.

Sobotni debiut panny Salomei Kruszel- 
nickiej w „Faworycie* Donizetti’ego uspra­
wiedliwia również twierdzenie, że tegoroczny 
nasz sezon operowy rozpoczął się pod szczę­
śliwą gwiazdą. Występ panny Kruszelnickiej 
powiódł się w całem tego słowa znaczeniu 
doskonale. Głos jej silny, prawdziwie sce­
niczny, mezzosopranowy, posiada dźwięk bar­
dzo przyjemny dla ucha, a chociaż w niż­
szych tonach mniej jest wyrobiony i równy,

Wypadki w Serbii.
L w ów  17 kwietnia.

S k ł a d  n o w e g o  s e r b s k i e g o  
g a b i n e t u  jest następujący:

1. Dr. Łazarz D o k i c z obejmuje pre 
zydynm gnbiuetu i oraz tekę oświaty. 
Dokicz był głównym guwernerem króla, a 
obecnie zajmował stanowisko prezydenta 
rady stanu. Jest to figura sympatyczna i 
oowszechnie poważana. Milan za ró w n o  
j  k i Natalia pokładali w  nim wielkie 
zaufanie, a król Aleksander szczerze się 
do niego przywiązał. Studya swoje on- 
czył we W iedniu, po niemiecku umie 
doskonale. Jakkolwiek należy do stronni­
ctwa radykalnego, reprezentuje w niem 
jednak odcień najbardziej umiarkowany i 
najbardziej do zapatrywań partyi postępo­
wej zbliżony. Dokicz bawi! niedawno te 
muJ w W iedniu, gdzie osobom bardziej 
sobie znanym oświadczył, że stan w Ser 
hii wymagałby gwałtownego rozwiąza 
nia; dopiero przed kilku dniami wrócił 
do Belgradu. Za radykalnego gabinetu 
Gruicza 189(1 i 1891 był prezesem Rady 
stanu ; a w r. 1891 za gabinetu Pasicza, 
odegrał wielką rolę w rokowaniach z M i­
lanem względem zrzeczenia się jego

praw obywatelskich w Serbii i stopnia 
naczelnego wodza armii serbskiej. W y­
słany w listopadzie 1891 do Paryża, aby 
go za sumę 2 mil. fr, nakłonić do tej 
rezygnacyi, wrócił z tym aktem do B el­
gradu.

2) Pułkownik Dragutiu F r a n a s o -  
w i e z jest jednym z wybitniejszych re­
prezentantów partyi postępowej. Franas- 
sowicz bvł swojego czasu adjutantem  
króla Milana i uratował mu życie przy 
ziiMuym zamachu H el ny Markowicz pod­
czas nabożeństwa w cerkwi. Za panowa­
nia Milana był Franassowicz kilkakro­
tnie w gabinetach postępowych m ini­
strem wojny (zwłaszcza podczas wojny 
serbsko-bułgarskiej) i ministrem spraw  
zagranicznych; obecnie objął tekę wojny. 
Franassowicz był ulubieńcem króla Mi­
lami i powszechnie uchodził za wielbi­
ciela Austro W ęgier. W r. 1885 był po­
słem  w Rzymie.

3) Pułkownik iużyuieryi Swetozar 
S t a n k ó w  i c z  został zamianowany m i­
nistrem robót publicznych. Pod w zglę­
dem politycznym uważany jest za bez­
barwnego; partyi postępowej okazyWBł 
jednak zawsze swoje sympatye, jakkol­
wiek równie dobrze żyje także z obo­
zem radykalnym.^ Stankowicz był przez 
dłuższy czas szefem sekoyj w miuMtar— 
stwie wojny.

4) Dr. Michał W u i c z objął tekę 
finansów. Wuicz jest jedną z w ybitniej­
szy h postaci stronniitw a radykalnego, 
i zajmował urząd ministra skarbu w 
skrajnie rusofilskieh gabinetach Pasicza 
i Gruicza. Zresztą jako finansista używa 
wielkiej powagi; posiada zaufanie w za­
granicznych sferach finansowych. Oso- 
bisty charakter Wuicza jest powszechnie 
dość ceniony Po wystąpieniu z gabinetu  
był członkiem Rady st^nu 6

5 ) S w e t o z a r M i l o 8 a w i e w i c z  objął
sprawy wewnętrzne. Teką tą zarządzał
już w radykalnym gabinecie Gruicza i 
w liberalnym Ristieza. Uchodzi jednak  
za wyraźnego radykała.

6) Andra N i  ko l i c z  mianowany zo­
stał tymczasowym ministrem spraw za­
granicznych i również prowizorycznym  
kierownikiem departamentu sprawiedli­
wości. Nikolicz był ministrem oświaty 
w radykalnych gabinetach Gruicza i Pa­
sicza i uważany jest za fachowego znaw­
cę szkolnictwa. Przyznaje się zresztą 
otwarcie do stanowczego radykalizmu.

7) Rasza M i l o s e w i c z ,  równie w y­
bitny radykał, mianowany ministrom  
handlu. Milosewicz był poprzednio sze­
fem sekcyi w m inisterstwie skarbu w ga­
binecie radykalnym.

Z a m a c h  s t a n u  był — jak to ze 
wsząd przyznają — najzupełniejszą n ie­
spodzianką jak dla rejencyi i gabinetu  
Awakuraowicza, tak też dla kraju, dl* 
zagranicznej dyplom acji i dzienników. 
Zc-n-a„ad też wątpią, tak jak i my, iżby 
w tym zitm^aii,, r„|ja rosyjska.
W szystkie d o n ie s ie n i z Belgradu uno­
szą się nad niezwykłą dojrzałością, onflr- 
gią i spokojem młodego króla, który do­
piero 14. sierpnia przyszłgfo r l  ki*- 
A j  j ogu legam--  pcHłoieTuosc przypa-A j  . r  -----------  r - - r f r -  -
dała, skończy 18 lat życia. Na posiedze­
niach gabinetowych po zamachu miał 
też zadziwiać swoją znajomością spraw 
państwowych, Belgrad upojony radością, 
rządy Dokicza zostały, możnaby powie­
dzieć, powszechnie przychylnie przyję­
temu

Zresztą donosi poważna Polit. Corr.
7. Belgradu: W szystkie d w o r y  i r z ą -  
d y, którym objęcie rządów przez króją 
Aleksandra notyfikowano, przyjęły to 
zawiadomienie, wyrażając swoje sympa- 
tye dla osoby krult i życzeuia pomyśl­
ności nowemu gabinetowi. W szystkie 22 
miast serbskich i wiele znacznych gmin  
postanowiły wysłać do króla deputacye 
z zapewnieniem lojalności i niezłom nej 
wierności dla króla i dynastyi Obreno-
W1CZÓW.

„Co do pogłosek, jakoby zamierzono 
gabinet Awakumowicza postawić w stan 
oskarżenia za nielegalne uczynki i na­
ruszenie konstytueyi, podnoszą w kołach 
rządowych, że nowy gabinet co do spraw 
wewnętrznych kierować się bqdz;e w ka­
żdym względzie zasadami pojeuuawczę- 
mi. Zapewne przeto gabinet Dokicza w y­
stąpiłby przeciw ewentualnym wnioskom  
w przyszłej skupczynie, podnoszącym  
oskarżenie przeciw gabinetowi Awaku­
mowicza. Król Aleksander postanowił 
jeszeze przed swojem zaprzysiężeniem  
wydać powszechną amnestyę polityczną. 
Risticz zamierza udać się do wód za 
granicę, a Belimarkowicz do swoich 
dóbr. ________

Ciekawą, a zdaje się wiarogodną jest  
r o z m o w a  b e l g r a d z k i e g o  k o r e ­
s p o n d e n t a  N. W . Tagblattu z D o -  
k i c z e m .  Dokicz ośw iadczył: „To co 
się stało, jest niczem innem jak rewolu- 
cyą z góry, którą naturalnie wolimy, jak 
rewolueyę z dołu. Jestto fakt jedyny w 
dziejach wszech narodów, iżby monarcha 
w taki spoBob wystąpił w obronie cywil­
nych praw i swobód swego narodu i 
dlatego przyjął®®- ofiarowane mi stano­
wisko. Scena w pałacu odbyła się bez 
żadnego oporu. Rejent Belimarkowicz 
wyjąknął tylko; „To niekonstytucyjnie.*  
Kiedym kazał zawołać nowych ministrów, 
żaden jeszcze nie wiedział o swojej no- 
minacyi. O północy (z 13. na 14. bm.) 
poczęła się narada gabinetowa, która do 
godz. 2 trwała, poczem król spokojnie 
położył się do łóżka.*

Co do zagranicznej polityki, oświad­
czył Dokicz: „Serbia jest małym kra­
jem — wielkiej polityki prowadzić nie 
wolno. Przewodnią myślą naszej poli­
tyki wewnętrznej jest to, iż król odebrał 
od nas słowo, że na nowe wybory 
wpływu wywierać nie będziemy.

Na zapytanie, czy przy przewrocie 
działały wpływy rosyjskie, odparł Do­
kicz ; „Jeśli panu moje słowo honoru co 
znaczy, zapewniam, że fułszywem jest  
twierdzenie, jakoby w tem była ręka 
rosyjska. Rzecz była wiadoma tylko 
dwom osobom: królowi i mnie. Persia- 
niego (posła rosyjskiego) zaskoczyła tak 
samo jak rejentów.
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Na dalsza zapytanie, czy to prawda, 
że Dokicz (bawiąc temi czasy &ra’ 
nicą) naradzał się w Paryżu z Milanem 
względem zamachu stanu, oapar o- 
kicz: „Z Milanem już od dwóch lat się 
nie widziałem, mój urlop tez spędziłem  
nie w Paryżu. Byłem we Wiedniu -  
jestem  przecie sta ry m  studentem w ie­
deńskim -  i w Abbazyi“. -  A królowa 
Natalia czv wróci do Serbii- „ lo  
rzecz skończona. Natalia zobowiązała się
nie wrócić do Serba Pfzed P'dnoletno 
śeia króla - dzisiaj kroi jest pełnoletnim,
Natalia przeto, « * • « * -
cić Milan natomiast juz me przybędzie 

• dał on s*owo na t0> iż słowa 
dolrwm "-’ W d w i e k  s ,  jego błędy,
słowa s « S °  ,lie z ,"mai »" m« d5“- 

W reszcie wspomniał Dokicz o cha-
rakterystycznem oświadczeniu młodego
króla, że dalej studyować będzie i pro­
sił swoich dotychczasowych profesorów, 
aby regularnie do niego przychodzili.

’ Wiener Allg. Ztg. ogłasza rozmowę 
jednego ze swoich współredaktorów z po­
słem serbskim w W iedniu, Zimiczem. P. 
Zimicz oświadczył, że gdyby było przy­
szło do porozumienia między liberalnym  
rządem a partyą radykalną, jak się na 
to zanosiło przed dwoma tygodniami, 
król zapewne nie widziałby się spowo­
dowany do takiego kroku. Ob' cnie mu­
siał to" zrobić w interesie porządku kra 
ju. W y p a d k i  wczorajsze wywrą bardzo 
dobry wpływ mi materyMne stosunki 
Serbii, a mianowicie na jej handel. Czy 
k ró l zdecydował się do ogłoszenia peł- 
noletności osobiście, czy wskutek rady 
innych osób, jest rzeczą podrzędnego 
znaczeniu. Zdaje się jednak, że znaczną 
część inicjatywy eałej akcyi należy 
p rz y p isa ć  samemu królowi. Co się tyczy 
międzynarodowej sytuacji Serbii, wy­
padki ostatnie w każdym razie wywrą 
pomyślne wrażenie zagranicą. Król A le­
ksander na wszystkich dworach europej­
skich posiada gorące sympatye. Zwł a­
szcza austryacki dwór okazywał je kil­
kakrotnie młodemu królowi. Hr. Kalnoky 
wiedział już o wypadkach od sw fgo re­
prezentanta w Belgradzie i wobec nowej 
gyluaeyi rowuą okazał Serbii życzliwość, 
jak dawniej. Czy król Milan miał jaki 
udział w tern, co zaszło, o tem p. Zimicz 
nie m» żadnej wiadomości.

Według pólurzędowego wiedeńskiego 
Cor*- Bureau, skreślił D o k i c z  p r o ­
g r a m  g a b i n e t u  jak następuje: 

Przyczyną, która doprowadziła do
o n e g d a i s z y c h  " wypadków, było niejasne
dla nikooo a pełne niebezpieczeństw po­
łożenie “wywołane melegalnem i sprze­
c z a m  z konstytucją postępowaniem re- 
jencyi i gabinetu Awakumowieza. Nie- 
Ł J ie c z e ń stw  o, g rożąc krajowy i dyna­
m i  skutkiem rozmyślnego i n.epotrze- 
, J  „o naruszenia obywatelskich praw 
• ^ „ b ó d  narodu serbskiego, rozproszy! 
król swoim czynem energicznym i zbaw( 
etym, zamotane polożeuie rozwikłał, i 
tein nieprzejrzane koiitlikty uchylił.

-.^Obecnie, rząd ukonstytuowszy się. i 
gdy naród i armia z rzadką jednomysl 
nością powitały objęcie rządów przez 
króla Aleksandra, caJą troskliwość swoją 
poświęci s k o n s o l i d o w a n i u  p a ń -  
8 t w a, ą yfięc przedewszystkiem p o l i ­
t y c e  w e w n ę t r z n e j ,  osobliwie zaś 
stan.ć się będzie, iżby odpowiednio do 
jntpncyj króla, który w całej pełni chce 
być stróżem konstytucyi i ustaw, porę 
czonym i ustalonym został śejśle kon­
stytucyjny, legalny stan praw osoby i 
własności, tudzież politycznych praw oby­
wateli. W przeprowadzeniu tego zadania 
rząd starać się bedzie, silną ręką po­
wstrzymywać wszelkie wykroczenia, od 
kogokolwiekby pochodziły, ‘ i z góry nie 
moźliwemi uczynić dzieła m ściw ośc i, ju 
kie d.tychczas były w zwyczaj11-

„Łącznie z p r z e p r o w a d z o n y m  y t

zwłaszcza ostatniemi czasy ^
zasad nóidzie p o d i w i g n i ę c i e  uązasną pojazie p f i n a n s o w e g o .

Tester Lloyda, możemy gabinetowi Do- 
tncza przypisywać szczególną skłonność 
do Austro-W ęgier. Nikolicz ośw iadczył: 

„Gabinet nasz szczerze usiłować bę- 
e polityką nawskróś lojalną i pokojo­

wą zachować Serbii przyjaźń mocarstw 
wszystkich, a przedewszystkiem  potęż- 
nego mocarstwa sąsiedniego. Prosimy o 
zaufanie i jesteśm y pewni zaufania, 
gdyż Serbia nie ma innej potrzeby nad 
skonsolidowanie się wewnątrz... Najpil- 
niejszera zadaniem przyszłej skupczvny 
oędzie uchwalenie traktatu handlowego 
z Austro-W ęgrami. A gdy czas jest kro­
ki, liczym y na to, że Austro-W ęgry 

przedłużą prowizoryum... Austro-W ęgry 
były dla nas zawsze życzliwemi i tuszy­
my, że tę życzliwość tak obecnie jak 

cała przyszłość nam zachowają.i n
Wszystkie siły  moje poświęcę temu za­
daniu, aby lojalną przyjaźnią, prawidło­
wością i zgodliwośeią Serbia za te sym- 
patye się wypłaciła."

Krążą pogłoski, że król po ostatecznem i sekcyjnym  w  m in isterstw ie  spraw za-
utworzeniu m inisterstwa i po załatwię- granicznych.
niu niecierpiących zwłoki interesów pań­
stwa, wyruszy w podróż po kraju.

Gruicz wróci podobno niebawem na 
swą posadę w Stambule, a Pa sicz pój­
dzie jako poseł do Petersburga.

W najbliższych dniach przeprowadzo­
ne będą w całym kraju zmiany prefe­
któw.

W kołach rządowych z szczególnem  
zadowoleniem wspominają o życzliwych 
słowach, które wypowiedział Kalnoky, 
gdy go doszła wiadomość o zmianie 
rządu.

Minister spraw zewnętrznych przyj­
mował onegdaj wszystkich posłów obcych 
mocarstw.

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj odbyła się we Lwowie k o n- 

f e r e n e y a  p o s ł ó w  l e w i c y  s e j m o ­
w e j ,  na której omawiano sprawy tejże 
party i. Zgodzono się na to, że dotych 
czasowe zachowanie się reprezentautów 
tego stronnictwa w Radzie państwa było 
dobre, tylko, że mało znajduje uznania 
i poparcia w publicystyce.

Jak Dsiennik Poznański donosi, krą­
żyć ma między rektorami i nauczycie­
lami w Poznaniu w iadom ość, która po­
dobno wyszła na drodze prywatnej z u- 
rzędu iuspektora szkolnego, p. Schwal- 
bego, iż niebawem ukaże się rozporzą­
dzenie, na mocy którego nauczycielom  
wzbronione będzie udzielać lekeyj pol­
skiego jeżyka uczniom dwóch najniż­
szych klas, tj. szóstej i piątej- W iado­
mość tę uważa K uryer Poznański za 
bardzo podejrzaną.

Donoszą z Petersburga: Car i caro­
wa przyjmowali d. 14. b. m. w Liwadyi 
królowę Natalię. _ x .

Inspektorowie podatkowi nadsyłają ra- 
porta o korzystnym stanie zasiewów.

TELEGRAMY.

Ruchy uliczne w Biukseli z d. 14. 
b. m. trwały do godz. 2. w nocy. Na 
rue Dansaert przyszło do krwawego 
starcia, przyczem raniono 13 osób. Ca­
łą noc patrolowała żandurmerya konna. 
Ruch strejkowy wzmaga się coraz bar­
dziej. W Brukseli liczba strajkujących 
wynosi 50.000, w Gandawie 80.ÓÓ0, w 
Charleroi 30.000, w Mons 25.000, w Le- 
odyurn 20.000, w Verviers 18.000.

W Wastnund pod Mons urządziło 
przeszło tysiąc strajkujących robotników 
napad nu tamtejszą fabrykę fajansów i 
usiłowało ją podpalić.

» ° W0 j  że zamianowanie Wuicza 
Mam hadz,^ bl] jjt(5ry d0brej sławy u-

w finansowych kołach zagranicy, 
tudzież zagwarantowanie praw osoby i 
własności, ścisłe sprawowanie budżetu, a 
przedewszystkiem usunięc.e stanu pro­
w izo ryczn eg o , jakim zawsze bywają rejeti- 
1 P a więc widoki pomyślnego defimti- 

i stabilizacyi stanu państwa pod 
własna ręką króla — obudzą zaufanie 
kraju 1 zagranicy do finansowej p o lityk i 
fzftfłi] i otworzą "krajowi możliwość roz-

T w  związku z tem będzie misyą p o- 
l i t y k i  e k o n o m i c z n e j  pod kiero­
wnictwem Rnsj Miłosewicza, uzupełnić i 
na zd ro w y c h  posadach postawić finans<>- 

r,nlitvke gabinetu. Zarzucenie idei h- 
u  ̂ ^nrch zniesienie monopolu tytomo- 
beJ ^ / i a k  n a j r y c h l e j s z a  r a t y f i k a -  

f l U a t u  i i a m f l o w e g o  z A u-
C‘Vft v v p 2 rarai ,  do której tęskni gabi- 
s t r o - W ę g r . .’ jednym z pierwszych
net i która J łej skupczyny,
przedmiotów o pom0cy wszystk^h
mają kWjoV>, PJ J ^  pod stawę przy- 
uczciwie myślący ’ i wuffn?trznej i fi- 
szłej realnej pOlity* 
nansowej.

Co do p o l i t y k i  z e w n ę t r z n e j ,

rodzaju, ie  jakikolwiek byłby rząd dro­
go ma Ściśle wytyczoną, i ze zachowy­
wanie dobrych stosunków ze wszystkie- 
mj państwami rzeczą okazuje się natu­
ralna, Rząd, oparty na zaufaniu kro a i 
narodu, będzie zawsze przede w s z y t k ą  
baczył na m a t e r y a l n e  k o r z j s c  
kraju, który na długie czasy jednej j  
go polityki trzymać się może, a .
w n ę t r z n e g o  s k on s o 11 d o w u
W y z d r o w i e n i a  f i n a n s o w e g

Program ten Dokicza jest ^  sta.  
tu i jedyny zbawienny d la  &er 
nie jej obecnym. Czy ^  J 1ttz tanie.
klask w Petersburgu, to tnn p y rbskj
Sądząc z oświadczeń, jakie n 
minister 4spraw| z a g r a n ic z n y ^ dentoWj 
Złożył belgradzkiemu koresp

W.t-zoyaj odbywały się wybory do pa­
ryskiej Rady gminnej. G 80 krzeseł ra­
dzieckich ubiegało się 000 kandydatów, 
należących do najrozmaitszych zawodów 
i najróżnorodniejszych stronnictw poli­
tycznych- Dotychczasowa większość Ra­
dy składała się z so<yalistów wszelkich 
odcieni i skrajnych radykałów; monar­
chiści i republikanie umiarkowani roz­
porządzali zaledwie kilkunastoma man­
datami. Większość odznaczała się przo 
dewszystkiein antireligijuym fanatyzmem, 
a jej sooyalistyezno komunistyczne za­
chcianki wywoływały ustawiczne niepo­
rozumienia z policją i administraeyą. 
Prócz tego dążyła ona do rozszerzenia 
Hiitonomi Paryża w dnebu zasad komu­
ny z 1871 r. i w ogóle usiłowała nadać 
Radzie miejskiej charakter ciała poli­
tycznego. Nie było zmowy robotniczej 
W całej prancyi, "którejby Rada paryska 
nie udzieliła subwencyi z funduszów 
miejskich, a z wszystkich szpitalów pa­
ryskich , pozostających pod zarządem 
gn?inv, zostały usunięte Siosty miłosier­
dziu „dla uniknięcia klerykalnych wpły- 
wów“. Podobne" laury zdobyła ustępu­
jącą Ruda słynną debaptyzniyą ulic Pa­
ryża istórą to starożytue nazwy usta­
wicznie zmieniała, mianując je nazwi­
skami obskurnych rewolucyjnych boha­
terów. Jakkolwiek według statutu gm in­
nego funkcje radców są bezpłatne^ to 
przecież socjalistyczna większość umiała 
zapewnić sobie stały dochód w formie 
dyet i wynagrodzeń, które wynosiły po 
d.OOO franków dla każdego członka 
Rady.

Usunięcie Sióstr miłosierdzia z szpi­
tali wywołało ostatecznie wielkie nieza­
dowolenie pomiędzy ludnością, gdyż 
prędko się okazało, że świeckie, najemne 
joźorczynie nie potrafią zaątąpió zakon­
nic, które poświęcają się pielęgnowaniu 
chorych dla najczystszych, idealnych 
zasad, To też w obecnej agitacyi wy­
borczej kwestya szpitalna odgrywa naj­
ważniejszą rolę, a kandydaci dzielą się 
na zwolenników i nieprzyjaciół Sióstr 
miłosierdzia. Bardzo wielu republikanów 
oświadczyło się podczas zebrań przed­
wyborczych za powołaniem Sióstr miło­
sierdzia do szpitalów, 0 deklamacye bez­
w yznaniow ców  o „klerykalizmie i wol­
ności sum ienia0 nie wywierały już da­
wnego efektu. Jest zatem uzasadnioną 
nadzieja, że ustępująca większość będzie 
przy jutrzejszych wyborach jeżeli nie 
pokonaną, to przynajmniej znacznie o- 
słabioną, a wskutek tego zmniejszy się 
jej szkodliwość i jej aroganeya. Wybory 
do Rady miejskiej mają jeszcze to zna­
czenie, ie  dają dobre wskazówki o poli- 
tycznem usposobieniu ludności stołecznej 
i są niejako wstępem do powsz chnyeh 
wyborów do parlamentu.

W dyplomatycznych reprezentacjach 
Serbii za granicą nie jest zamierzona 
na razie żadna zmiana. Koronacya króla 
Aleksandra nie jest projektowana, po­
nieważ nroczystość ta odbyła się bezpo­
średnio po jego wstąpieniu na tron.

Wiedeń d. 17. kw ietn ia . M inistro­
w ie Stam bułów  i  Greków, z resztą  po­
zostałej tu św ity  księcia  Ferdynanda  
bułgarskiego, odjechali do F lorencyi.

B udapeszt d. 17. kw ietnia. Weker- 
le  odpow iadając w sejm ie na in terpe- 
lacyę G ezy Polonyiego, w  spraw ie w y ­
padków  belgradzkich, zap ew n ił że ja k ­
k olw iek  w ypadki te b y ły  n iesp od zian ­
ką, n ie  spraw iły  żadnego wrażenia  
w  austro-w ęgiersk iem  m in isterstw ie  
spraw zew n ętrzn ych , które n ie w y w ie ­
rało w cale w p ływ u  na spraw y serb­
skie. Pokój ogólny  n ie zo sta ł zak łó ­
cony i jak  obecnie nie ma potrzeby  
do żadnych  n ad zw yczajn ych  zarzą­
dzeń.

Wiedeń d. 17. kw ietn ia . Do Pol. 
(Jo4r. donoszą z Paryża, iż  przebyw a­
ją cy  tam  b y ły  król serbski Milan, 0- 
trzym ał z pow odu objęcia rządów  w  
Serbii przez króla A leksandra liczne  
gratu lacye z Serbii i z zagranicy, na 
które telegraficzn ie  odpow iedział.

$  led rń  d. 17. kw ietn ia . Ze w zg lę­
du na krążące w  licznych kołach bel­
gradzkich pogłosk i, iż  gab inet Awa­
kum ow ieza z pow odu n ielegalnych  kro­
ków  i naruszenia kon sty tu cy i pow i­
n ien  byó postaw iony w  stan oskarże­
nia, podnoszą w serbskich kołaoh rzą­
dow ych — ja k  donoszą do tutejszej 
Pol. Corr. — iż n ow y  gabinet w  w e­
w nętrznej sw ej p o lityce  w  każdym  
kierunku będzie się  pow odow ał zasa­
dam i zgody. Można zatem  p rzyp u sz­
czać, iż  gabinet D okicza w ystąp i w  
najbliższej sk u p czyn ie  p rzeciw  ew en ­
tualnym  w nioskom  p ostaw ien ia  ga b i­
netu  A w akam ow icza w  stan oskarże­
nia. Król A leksander sam  je s t  zd ecy ­
dow any je sz c z e  przed złożen iem  przy­
sięg i lub bezpośrednio po niem  u d zie­
lić  ogólnej am n esty i dla w szystk ich  
p o lity czn y ch  przestępców .

Beljrrad d. 17. kw ietnia. W czoraj 
było jak b y  w ie lk ie  św ięto  tutaj. O g. 
9. rano w ym aszerow ały trzy  szw adro­
ny kaw aleryi i dwa bataliony p iechoty  
do katedry. Po m ieście  przybranem  
w fiagi, uw ija ły  się  tysiące odśw iętn ie  
przybranych osób. Przed katedrą u- 
staw iono konną policyę i uczniów  
szk o ły  podchorążych dla utrzym ania  
porządku. O godz. 10. rozpoczął się  
zjazd do katedry na uroczyste Tedeum. 
W kościele  byli obecni w sz y sc y  w yżsi 
dostojn icy , now i m in istrow ie i  korpus 
oficerski w kom plecie. S trzały  arma­
tn ie  dały  znać o w yjeździe króla z pâ  
łacu . Po drodze w ita ły  tłu m y m łodego  
króla, jadącego w  pow ozie z D okiczem  
i adjutantem  Ciriczem, en tu zyasty- 
eznem i okrzykam i, „Ż ivjo“. Król w y ­
gląda znakom icie i nad w iek  pow a­
żnie. Na pow itania ludności odpow ia­
dał salutowaniem . Przed bramą kate­
dry kapela w ojskow a zagrała serbski 
hym n narodowy. W szyscy pozdejm o­
wali nakrycia z g ło w y  i śp iew ali, w y ­
dając od czasu do czasu okrzyki ra­
dości. Kościół był szczeln ie zapełniony.

P osłow ie państw  obcych nie byli 
obecni, co się  tłum aczy tem, że byli 
a k r e d y t o w a n i  przy rejenoyi, a n i e  przy  
królu, którem u nie m ogli je szcze  w rę­
czyć  now ych listów  w ierzytelnych .

Tedeum  odśpiew ał m etropolita Mi­
chał z n iezw yk łą  pompą i przepychem .
Po odśpiew aniu przez w ielk i chór 
hym nów  dziękczynnych , rozpoczął m e­
tropolita  kazanie, w którym  błagał 
króla, aby stara! się uspokoić rozbu­
dzone obecnie nam iętności ludu, ma­
jąc dobro ojczyzny na oku, poczem  
u d z ie lił m łodem u królow i sw ego bło­
gosław ieństw a. Po cerem onii kościel 
nej pow rócił król do konaku, gd zie  
danem  było  galow e śniadanie.

W ieczorem  było m iasto illum ino- 
ne. W teatrze na przedstaw ieniu  

galow em  grano patryotyczną sztukę : 
„Książę M iłosz O brenowicz11.

B dgrad d. 17. kwietnia. Eksrejen-
tów  spensyonow ano. O trzym ają po 
&000 franków dożyw otnej p en sy i ro-

m ie js o e  Dokicza prezydentem  
Rady stanu m ianow any W elim irow icz  

Dr. Pacu m ianow any na nowo dy­
r e k to r e m  departam entu m onopolów  
państw ow ych. Dr. M ilow anow icz, łu­
biany we W iedniu, m ianow any szefem

Belgrad dnia 17. kw ietn ia . E ks- 
regen ci i b y li m in istrow ie  dotąd j e ­
szcze w  sw oich  m ieszkaniach  in tern o­
w ani. Straż jed n a k  sto i n ie przed do­
m am i ale w ew n ątrz tych że .

B y ły  m in ister  spraw  w ew n ętrzn ych  
R ibarys próbow ał uciec, przytrzym ano  
go jed n ak  w  ogrod zie .

Belgrad dnia 17. kw ietn ia . Pasicz  
zam ierza ustąp ić z p rzyw ód ztw a w 
stron n ictw ie  radykalnem  i zapew ne  
m ianow any zostan ie  posłem  w  P eters­
burgu.

Belgrad d. 17. kw ietn ia . Król A le­
ksander p rzyjm ow ał d ziś p rzed staw i 
c ie li obcych m ocarstw  przyczem  nad' 
zw yczaj o d szczeg ó ln ił barona Thoem el.

Petersburg dnia 17. k w ietn ia . No- 
wosli poczytują  obecne położen ie  Ser­
bii jako w ie lce  pow ażne, pełne poja- 
w ów  niepokojących, które m ogą d ot­
knąć naw et in teresy  europejskie. Co 
do R isticza i liberałów , zbierają oni 
tylko, co zasiali.

N atom iast półurzędow y Journal de 
St. Petersbourg pochw ala zam ach stanu  
w Serbii jak o  akt s iły  mądrości, i w iel ­
b i zd ecydow anie się  króla na tego ro­
dzaju akt.

Paryż d. 17. kw ietn ia . D zienniki 
tu tejsze  bardzo p rzych y ln ie  p iszą  o za­
m achu stanu w B elgradzie .

Król M ilan c iąg le  m ieszka tutaj w 
hotelu  Chatan.

Londyn d. 17. kw ietn ia . D zienn i­
ki an g ie lsk ie  obojętn ie  p iszą  o serb ­
skim  zam achu stanu.

D epesza Timesa  z Zanzibaru zap e­
wnia, że  E m in basza wraz z sw oim  
orszakiem  p o leg ł w  w alce z m urzy­
nami.

B ru k se la  d. 17. kw ietnia. Jutro od­
będzie się  p osied zen ie  konstytuanty , 
na którym  p rzy ję ty  zostan ie  w n iosek  
p ruralistyczny, w ed le którego 1,200.000 
u zyszcze  praw o głosow ania . (Jest to 
niem al p ow szech n e głosow anie). W nio­
sek ten  przyjm ują także radykały.

B urm istrza B ulsa, k tóry z n iena­
w iśc i do k le iy k a łó w  forytow ał ciąg le  
ruchy socya listyczn e, zb ili robotnicy  
m anifestujący za pow szechnem  g ło so ­
w aniem  wczoraj na spacerze. B uls om ­
dlał z powodu up ływ u  krwi. N atych­
m iast po zam achu zjaw ili się  żandar­
m i i polieyanci i zaczęli rąbać dem on­
strantów. Padło kilka strza łów  rew ol­
w erow ych z tłum u. Jednego socyalistę  
raniono, dw óch przyaresztow ano.

W ieczór przeszed ł spokojnie. Fo 
m ieście już tłum y n ie  przeciągają.

W m iejscow ościach, gd zie  uchwa 
łono strejk  pow szechny, odbyło się  
kilka zebrań ludow ych, n ie  dochodzą  
jednak w ieśc i o w ypadkach pow ażn iej­
szych .

Amsterdam d. 17. kw ietn ia . Przed  
pałacem  królew skim  p ow tórzy ły  się 
dzisiaj znow u zaburzenia. D em onstro  
w ało 3.000 socyalistów . O krzyk i: precz 
z rodziną królew ską przeciągały  się  
długo, poczem  dem onstranci usiłow ali 
n aw et w targnąć do pałacu kró lew sk ie­
go- Żandarm erya dała o g n ia : 26 tu- 
m u ltan tów  padło ciężko ranionych . 
N adto aresztow ano przeszło 100 bu • 
rzycieli.

Roi Jn (w  Czechach) d. 17. k w iet- 
nia. Tutaj i w  okolicy ciągle n ik t nie  
kupuje u żydów .

£  pow odu przypadającego na dzi- 
Slaj  jarm arku zarządzono w szelk ie  
m ożliw e środki ostrożności. W m ieście, 
panuje zu p ełn y  spokój, natom iast w  
o k o licy  sytuacya staje s ię  krytyczną.
W W elin ie i  O w czarze w ybito żydom  
okna.

Po w siach okolicznych w łóczą się 
indyw idua, podburzające ludność j rze- 
ciw ko żydom . Żydzi, m ieszkający po­
jedynczo  po wsiach zm uszeni są opusz­
czać swoje siedziby. Z Pardubic i Cza- 
slaw y proszono te legraficzn ie  o przy­
słan ie w ojska z Pragi.

czynić przystępne warunki — trudna jednak 
rzecz rolniczym krajom, jak Austro-Węgrom, 
ująć sobie Rumunię.

Kwestya dopuszczenia bydła rumuńskiego 
po ułatwionych warunkach do Austro-Wę- 
gier jest ze względu na ciężki stan chowu 
bydła w krajach alpejskich i w Galicji na 
razie nierozwiązalną.

W Niemczech ostrzegają przed ugodą 
z Rumunią przed załatwieniem stosunków 
z Rosyą, gdyż Rosya wywozi (bez cła) pro­
dukty rolnicze do Rumunii i tak z Rumunii 
dostać się mogą one do Niemiec po zniżo- 
nem rumuńskiem cle. To samo także i 
Austro-Węgier dotyczy.

A w chwili ostatniej nie bardzo różowo 
zapowiadają się nadzieje rolników. Na gieł­
dzie zbożowej ceny podnoszą się a jeden 
bank budapeszteński i firma komisowa ku 
piły onegdaj 3/4 miliona cetnarów zboża!

(hm)

Z  giełdy.
Lwów d. 17. kw ietnia.

Pierwsze telegramy o zajściu w Ser­
bii, które na giełdy nadeszły, nie potra­
fiły sytuacyi wyjaśnić, a uwiadomienie o 
zaaresztowaniu rejencyi musiało giełdę 
zdeprymować i wywołać zniżkę na całej 
linii, głównie zaś w akcjach Lunderban- 
ku, która to instytucya pozostaje z Ser­
bią w najściślejszych handlowych stosun­
kach. Po pierwszej burzy, która silnie 
ochłodziła rozgorączkowanych hausistów, 
nadeszły d"piero telegramy o nowozamia- 
nowanem ministerstwie, które zadowala 
nietylko obce mocarstwa, ale i naród 
serbski. Jeżeli więc naród serbski i Eu 
ropa polityczna w zamachu serbskim nic 
groźnego nie spostrzegły, owszem nowe 
ministerstwo zapewnia że dopełni wszel 
kich warunków konstytucyi, to zapewne 
giełdy swój baisowy zakrój zmienią i 
wstąpią na dawne stanowisko, ma się 
rozumieć, jeżeli równocześnie poprawią 
się i uspokoją stosunki brukselskie a ar­
bitraż niemiecki przestanie efekta na 
giełdzie wiedeńskiej sprzedawać i temsa- 
mem kurs złota ustawicznie podnosić 
Papiery prawie wszystkie poszły w górę, 
nie osiągnęły jednak jeszcze kursu po­
przedniego.

Wczorajsze, niedzielne usposobienie 
na giełdzie było bardzo słąbe a to pod 
wpływem przemówienia ministra Weker- 
lego o grze giełdowej, które w streszcze­
niu podajemy powyżej.

Kredyty sprzedawano jeszcze po 342 
złr. W.

— Towarzystwo wzajemnego krr- 
dytn, które wczoraj odbyło roczne swe- 
je zgromadzenie liczy obecnie 683 człon­
ków 7. wpłaconeiui 37.799 zł. udziałów 
(55 zł. 42 cf. w przecięciu na członka). 
Fundusz rezerwowy wynosi 2.542 zł 
42 et Obrót kasowy dosięgną! w r. 1892 
890.443 i w porównaniu z r. poprzednim 
podniósł się o 114.1Ó0 zł. Wkładki na 
rachunek bieżący wynosiły 34.254 zł. 
Z kredytu bankowego korzystano do w y­
sokości tylko 2S.252 zł. Pożyczek udzie­
lono 1611 w kwocie 287.627 zł. Straty 
były niewielkie a pokryto je z czystego 
zysku 3.789 zł. 53 ct., i uchwalono dy­
widendę od udziału po 57i®/u przezna-

L o sy : Lobj miasta Krakowa 23.50 do 25.—
Logy miasta Stanisławowa .35 — do 39.—.

W a ln ty : Dukat eesarski 5.75 do 5.85. Napo 
leondor 9 70 do 9 80. Półimperyał 'rosyjski 9.80 
do - .—. Rubel rosyjski srehruy 1.26 do 1.30. 
Kubel rosyjski papierowy 1.25 do 1.27. 100
marek uiemieekieh 59 70 do 60’30.

W iedeń d. 17. kwietnia (telegrafowanei.
R e n ty : wspólna papierowa 98‘50, srebrna 

98.30, austr. koronowa 96 50, złota 117 35, węg 
koron. 94 70 złota 135-60.

Akcye p rzedsięb iorstw  transpo rtow ych : Ko­
lei Karola Ludw 219-50, Ozeruiowieekiej 260 50. 
Północnej 295 00, Państwowej 308 55, Półnoono- 
zaebod 139-—, Węg. półn.-wschod. 203'—, Połu­
dniowej (Lombardy) 110*75, are. Albrechta (za 
200) 96 50, Bukowińskich kolei Iokalnyob(*a 200) 
117—, Kołomyjskich (za 200) —

Akcye banków : austr. węgiersk. na 600 U.
984-  anglo-austr. 153 75, Landerbsnkn 251*30,
Unionbanku 261 —, bnkow. Zakład kredyt, ziem. 
za 200 zł. 146— czesk. Banku eskont. za 200 zł. 
530, galic. Banku hypot. za 200 zł. 370, galic 
baKu dla bandlu i przemysłu za 200 — — 
cborw.-słow. Banku kraj. hypot. 119'60 Ziwno- 
stenska banka 112.75. Kredyty austr. 346-50. Kre­
dyty węg. 407'50.

Pożyczki publiczne: Gal.obligl indem. 106.— 
Gal. propinacyjne 97.00, buków, propin. 10d.— 
buk indemn. 103*50, 4 '/, pr. gal. kraj. z r. 
i 84 1 0 1 '- ;  z r. 1891 96'—.

Łi sty  zastaw ne 5 pr. Gal. Banku bypot- 
.0*— Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102'5O110'

Gal. iW .  kred. ziem. 9 . '—, 4'/, pr. Banku kra­
jowego 100-50, buków. Zakład, kred. ziem. 101, 
buków, kasy oszczędu. 102'—.

Losy: austr Czerw, krzyża 20 00, węg. Czerw 

Stanisławowskie 5)6'—.
krzy ta 13'—, Bazylika 9 00, Krasowskie 23'75

W aln ty : Kuble papier. 126*—. 20-m»rkówki
11*38, 20-fi'ankówki 9 75, sorereings 12 23, tu­
reckie liry złoto 10 99 100 markówki 59 90, wło­
skie 100 lirńwki 46 75.

Z rynków towarowych.
Zboże I produkty rolne.

L nów  17. kwietnia. Bank roln. notuje za 100
kilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 7.50 do 7 80. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.10 Owies obroozny 5.3u 
do 5.7 . Jęczmień 4 25 do 5.—. Rzepak 11.50 do 
2 —  Groch 5.50 do 10.—. Wyka 4.50 do 

Bobik 4.75 do 5.25. Hreozka 7.— do 7.7o, Kuku- 
rudza stara 5 30 do 5.50, nowa 4.70 do 5.10, 
Chmiel za 56 kilo —.— do —.—. Koniczyna 
czerwona 60 '— do 75—, biała 65.— do 8 
szwedzka 60.— do 80.— .

Spiry'u8 za 10000 it. prot. złr. loeo staoye 
kolei 11-50—11 75.

Usposobienie spokojne, tendeneya eo do psze­
nicy rzepaku i spirytusu zwyżkowa.

W iedeń 17 kwietnia (telegrafowane).
Pszenica na wiosnę 7 77, na jesień 7'9] de 

7'93, kukurudza nowa 4'87 do 4’88.f

Dział ekonomiczny.

(Korespondencja Gaz. Nar.)
W iedeń d. 16. kwietnia. 

Traktat handlowy z Rumunią, o który 
rokowania toczą się od miesięcy i obecnie 
po kilkutygodniowej pauzie znowu zostały 
podjęte, zawierać ma małe tylko ustępstwa na 
rzecz Austro-Węgier. W kołach wpływowych 
rumuńskich dobrze o tem wiedzą, że nie 
można stworzyć na prędce przemysłu fa­
brycznego i ie  prohibicyjne cła na towary 
zagraniczne nie mają znaczenia, wysokie zaś 
cła mają znaczenie chyba pod względem do­
chodów państwa. Cała taktyka handlowa 
królestwa naddunajskiego polegała przeto na 
tem, że sobie z góry zabezpieczyło: znacz- 
nem podwyższeniem ceł możliwą kompenzate 
za dopuszczenie wielkiego wywozu rolniczych 
produktów po warunkach przystępnych 

Rolnicze produkta dochodzą w wywozie 
dzisiejszym do poważnej sumy 300 do 400 
milionów franków rocznie. Jest to fakt z 
którym w Austro-Węgrzech liczyć sie Dn 
trzeba Niemcy sprowadzające obce zboże 
dla własnych potrzeb, mogą fetwo Rnmunii

czając resztę na fundusz rezerwowy i na 
tantyemy. Po dłuższej rozprawie uchwa­
lono wymiar progresywny wpisowego: 
3 zł., przy pożyczkach do 300, 4 zł. 
przy pożyczkach do 000, a 5 zł. przy 
pożyczkach wyższych. Do rady nadzor­
czej zostali wybrani na lat 2 : pp. Edw. 
Pietrzycki, Fr Janelli, L. Ilerzmnnek, 
N. Ulmer i H. Rewakowicz, a na lat 2 
Alb. Solecki, pierwszym zaś dyrektorem 
ponownie W Kuźniewicz i M. Walichie- 
wiez, jego zastępcą.

— L o s o w a n ie .  Przy ciągnieniu lo* 
sów serbskich, odbytem 14. hm. w Bel­
gradzie, wylosowano następujące serye : 
1316, 1455, 1657, 1910, 239S. 2532, 3198, 
3782, 4002, 4012, 4436, 4615, 6268, 6399. 
Główna wygrana 90.000 ir na s. 4002 
nr 3 1 ,1 0 .0 0 0  fr. na P* 4002 nr 42, 
3500 fr. na s. 6268 nr. 44, po 1000 fr. 
s 1316 nr. 48 i s .4 6 l5  nr. 13, poSOOfr. 
s ’ 2532 n r .  46>. s. 4002 nr. 27 i s. 461i) 
nr. 7 po 275 fr. s. 2398 nr. 41 i s. 3198 
nr." 8.’ Na resztę numerów zawartych 

' p o w yższych  seryach, przypada po 
100 fr .

— D yrek cya  k o le i państwowych
ogłasza, że od 20. kwietnia b. r. jest do 
w' dzierżawienia ogród kwiatowy i wa­
rzywny w obszarze 220 arów (3*8 mor­
gów) z cieplarń ą i inspektami w obrę­
bie centralnego dworca we Lwowie po­
łożony. Bliższyeh szczegółów dotvezącyrch 
laucyi i dzierżawnego, udzieli urząd 
sekcyi konserwacyjnej, w budynku na 
prawo od dwore- głównego pomieszczony.

- D rogi wodno. W Grażdaninir 
znajdujemy informacyę. że rosyjskie mi 
nisteryum komunikaeyj postanów To la ­
tem roku bieżącego przeprowadzić robo­
ty około uregulowania brzegów \Visłv i 
Sanu. J

N iew ypłacalność* Wiedeński Cre- 
ditorenverein ogłasza niewypłacalność 
Raf heli Leszkowiez w Przeworsku.

Przyj echaU do Lwowa
dnia 17. kwietnia.

Hotel Imperial. E. hr. Starzeńska 
Warszawa, W . hr. M ichałow ski K raków, 
F. Slęk Kraków, S. Stępiński Kraków, M. 
Wachtel Kraków, M. Jonasz Czerniowoe, 
Al. Frachet Tatarków, Z. JouDga Porzeoze, 
J. Zeitleben Schodnica, S. Żaba Tarnów, 
L. Lówy Budapeszt, L. Lauli Bndapest 

Hotel Żorża. K. Orpiszewski z Krosna 
Wł. Mierzeński z Krzywotuł, St. Homolach 

Krakowa, J  hr. Olizar z Wołynia, St. 
lir, Dzieduszyeki z Gwożdźca, E. Bayer 
i Bayerfeld z Dorny Watry, O. Harsdorf % 
Świstelnik, B. Rozwadowski z Dolinian, J. 
Kunz z Stanisławowa, J. Rosenstock z Ru- 
siatycz, B. Żebrowski z Podola ros., J. Rn- 
derowa z Łoziny, H. Mitz z Berna, L. 
Dreyfus z Paryża.

Wiadomości giełdowe
Lwów dnia 17 kwietnia. (Z Izby | „ ndlowej). 

2 0 (i^ u n \M:M*8--do221O1"'1 *r j ■f?rulH

Banku kredyt, galic. po 20(> zł. w a. -  do 215 _

»•/, ś & " . ? T r  “ d o ’.;;- s « v r f , i ?

Stan powietrza. W sobotę popołudniu 
padał śnieg nieznaczny, dziś w nocy i rano 
śnieg z deszczem, wczoraj przez cały dzień 
była poda.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tęj godzinie w po­
łudnie 760 mm.

Prognoza na dobę dDia 18. kwietnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie oo 
do kierunku północno-zachodni, co do siły 
mierny (3).

I Średnia temperatura doby pozostanie ob­
niży się do -f-2„C., niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność powie­
trza około 90°/o.

Opad śnieg nieznaczny z deszczem.
Jutro, dnia 18. kwietnia. Św. Apolo­

niusza. —  Św. Autycliija.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Die S e i d e n  f a b r i k  G. H <*nne  
b u r g  (k. ii k. H-ifl.), Z u r ' c h
sendet d lre c t an P r ly a te  : schw arze , welsse
11*65 o M? t S e l d e n ,8 t o f f e  Vfm 4 6  R r. bis f l .11 6-) p. Meter — glatt. gestre:,t karrirr m .

(,v  *4 ’ ’^ ° b- qu»ln ir ' 1<ilrbt!1J Oessins etc.) porto-
nnd zollfrei. Muster uingehend. Briefe kostan 
10 i und lo -tkartcn  5 kr. Porto naeh der 
ocli w pi/,. 7631

i ^ 1K i o \ X hnTU-*iowr , 4:/*’ ° los wq o   j tlB - Uwarz, kteóyt. gal. *ie:usk 4L,
4•/ o 1 ' 1 ; ,  u w ł | , / » Ut 97 -  ll° —■ ~* 
latach 97 00 IO - - - 70 d° !° 140 '

L isty  d łużne  na luu zł Gal. Zakł. kred w/oś.: 
w Iikw. .— d0 — __ Ogólnego rolniezo-kredyt
Ziab/auu dla Oaliuyj i Bukowiny w iikw. ri*/o 
w 15 latach 50.—. do —. .

Obligl 100 i ł . :  Indemniaaoyjne galio. 5%
m. k. 105.— do —. . Galic funduszu proiiiue- 
«yjneg‘> W, 96 90 do 9? 60 .  Huków, fimduszu 
propiriaoyjuego 5°|0 i 2 — do —*—. Kom. banki 
kraiowegu w. a. I. ein. —'— do , o0,,,
IL om. 102— do — —. Połyoaka krajowa z ro­
ku 1873 6*|0 w. a. K'4 50 do — , * roku I8S3 
47,°!,, 100-50 d o  101S0, 4»[0 95 60 do -■  .  Po-
żyozki 4-prc. koronowej 9o’60 do Jo «>0.

Baczność!
Słynna woda gorzka z Ofen uzyskała 

już wszechświatowe ro zp o w szech n ien ie . 
Z rozmiatyc-h miejscowości W ę g ie r  o g ła ­
szają się z podobnemi w odam i, ale tylko 
gorzka woda ze ź ró d ła  F ra n c isz k a  józela, 
w Ofen po wielokrotnych chemicznych 
analizach okazała się p raw d z iw ie  skute­
czną, jako śro d ek  n ie z a w o d n ie  p rzeczy -
szczaiacT oraz p r z y j e m n y  w smaku. Aby 
uniknąć omyłki n a l e ż y  żądać wyraźnie : 
„Gorzkiej wody Franciszka Józefa z O- 
f e n “ i uważać pilnie n a  etykietę, gdyż 
fałszywe gorzkie wody są zaopatrzone 
w etykiety podrobione bardzo zręcznie.

WIADOMOŚĆ UŻYTECZNA.
Przypominamy, że W ino ChaSBainę

jest przepisywane przez lekarzy od lat 
20 przeciw boleściom żołądka, mozolne­
mu i trudnemu trawieniu (dvspepsyi), 
gastralgii, utracie sił i apetytu "Znajduje 
się w głównych aptekach. 745
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RóżeDROBNE OGŁOSZENIA Wyroby nożownicze ;
u o  © en e lft o d  wvi*fiKii z fabryk swoich krewnych w Anglii Geo.
*  ^  'Hides & Son i Hendelsa w Solingen. Zn&-

■ komite noże sto ło w e  ang ie lsk ie  w rogu
■7 0 8 1 A R K I R ĘC ZN E 5-nożowe (Entre- 'jelenim od złr. ISfO wr bawolim r.gu  od w m  t ,lnkach najnow8Iych , między to
♦ p°t w  ? P T Chr^ - i? i r - 11 W 15 gatunków żółtych, wszyitkie szcza-stowaki. handel żelazny we Lwowie, p ae 10*—,  w kościanej białej od złr. b’oO, całe . °  „ . i

Kapitulny 1 (n a p r z e ć  katedry , ^ - t a l o w e  niklow a^. niemieckie od złr. M o “ t k i e .
------------------------------------------------------ ------oraz styryjskie tańsze od złr. 4' za tuzin J ® l2  8Ztuk 76 , / r
R 0N C E 8Y 0N 0W A N A  AGENCYA Ka-lPar: h °16 alastyezne do m'Sslw ° raz sil-| , ,etnfe qJ , ,  do ̂  metra wyioki

zimierza Czerwińskiego we Lwowie u l.imeJsze kuchenne na rożne ceny. k o rk u - . , _ .
8ykstu«ka_ 32 , poleca za swem pośrednie-®1? ^  ®„ei ' j , ^ rkuJ  Płacząc# 1-letnie 2 matry wysokie, w S

naj- 

, 12

. .  em pi
twem uzdolnionych zarządców, Ekonomów, 
Leśniczych, Pisarzy Bony, Guwernerów, 
Nauczycielki, Panny służące i służbę dobo­
rową wszelkiego rodzaju, jakoteż Kucharzy, 
Lokai, Kelnerów z kaucyą na czas kiąpie- 
lowy. Oraz załatwia wszelkie zamówienia 
w zakres Agencyi wchodzące, punktualnie 
i sumiennie, ‘ 533

Herku­
les’ po 45 et., patent „L«w“ prawdz.we po ^ z J l i k T z ’*
95 f  W yroby a ^ a k o w e  i z e h in s k le g o -a^ lki;  flaDC,  jariyn  j kwiatów 
s re b ra  z pierwszorzędnej fabryki w Berndorf umiarkowan^ h eenaob wy8yła jak ^

ranniej opakowane koleją lub poczta.poleca 8626
A N T O M  H A L S R I

handel towarów żelaznych 
w e L w ow ie , p lac M aryacki I. 9.

K u .c h .a r s|K 'A S P R Z E D A Ż : Cztery m ajątki ziem-.
I® sk ie : 1) w powieeie herodońskizn, •
dwóch folwarkach, 1000 morgów roli, 200|poizukuf,  pMfcly i#nat z ]>dn, m dzie.- 
■orgów lasu bnkowegs i grabowege lOa kiem Ut 3,  -j J  „b j - „bcwiązki 
morgow łąk , dwór i budynki s .sp o d ar« * lklnczni krawczyni lub do pralni, posiada 
m urowane, młyn gorzała a ,  ~  chlubne świade.twa i odwołuje się na ro­
cie herodenskim 880 morgow roli, ™ ®or k, d JW . br. Wodzickiaj w Olajo- 
gow łąk , dwór murowany park budynki wi ^  * d j .  maja. Adres: Fr.
ge.pod.rczo murowane Majątek ten może Wiktor, kucharz w Olojowie. 4412'
byó także wydzierżawiony. — 3) W powie- J ____________

Jeżeli zaliczka przechodzi wyżoj 1* złr. 
prosi o nadesłanie połeiky pieniędzy.

Uprasza o dokładny i wyraźny adrei, jak 
niemniej o nadsyłanie wszelkich korespon- 
deneyj do Sanoka. 4414

J ó s e f  U rsa
ogrodnik w  Sanoku i Stryju.

oio horodoeskim 520 morgów roli, 40 mor- 
gów łą k . budynki dworskie i gospodarcze! 6  ż e l a z n y c h
w bardzo dobrym stanie ; — 4) w powie- . „ U  , .
c i. kołomyj .kim 1058 morgów roli, 120 W l ^ Z a n y C h  g a t r Ó W

hlntTnki iosńodarcte T n ^ n m n a  * parkiem, (Bundgatter) dotąd w mchu , tanio ma na 
^ ® P . . > gorzelnia 3przłda/. Zapytania adresować: „P. 6058

4411dworeh^dla Mosse, Wiedeń"
wio, trzypiatrow a , o dwóck frontach , obok.

Swt r S f S » ' . ‘‘K » K “i'‘iWielka raflnerya natty
wokata Dr. Włodzimierza Krosiliskiego we] n o t r z a b n i n
Lwowie, ulica Mickiewicza 1 6 , 11 piętro.] J I O i r A C U lI J c

. zdolnego i

JAIC
JARZYNA

ju b ile r  i zło tn ik
Twe Lwowie, pl. Mariacki1? 
j poleca swój bogato za-j 

opatrzony skład wyro- 
bów jubilerskioh, zło­

tych i srebrnych
po BA jnristycji

eeunch.

Jedynym i wyłącznie w użyciu przyjemnym naturalnym środkiem rozwalniającym jest
WODA GORZKA

nazwana 4287

Królową 
wód gorżkich.

Uznana chlubnie przez wszvstkieh lekarzy. — 10 złotych medali a wszystkich wystaw. — Z nana w *ałym świacie. — W szędzi* do 
nabyeia — Należy wyraźnie żądać: FRANCISZKA JOZEFA WODY GORŹKIEJ i uailtać staranni* innyeh wód, nazwanych .Cesarska" ^iib 
„Budzińską" wodą gorzką. ^.yr ełccy a w Budapeszcie.

doświadczonego

Fo r t e p i a n ,  p i a n i n o ,  fisharmonia,!
w składzie Karola Mareckiego, Koperni­

ka 1. 9. Fortepiany z najlepszych fobryk 
Prokseha, W irtua, Ht-itzmana, Hamburgera,1 
Bergera, Proskowetza i innych, najtaniej,który już w tym zawodzie prasował, za do- 
z gwaraneyą. 529 ^rem wynagrodzeniem. Oferty adresować:

,r Rudolf Messe, Wien I., Seiler-l
4413

SOWI WYNALAZEK

2 mil do ważenia bydła
każda  o sile  1000 klg.

2 wagi mostowe

„V 6092. 
stidte 2.“

stary Cognac
destylowany, 
starcza 
butelki za 6

z wina własnej uprawy, 
od najpierwszej jaki

złr , albo 2
Benedykt Hertl, *}

Kosei
litry

do-1 
franco 4 
za 8 złr.

iścicie! d ób r,

k ażd a  o sile  4000 k lg . 
ze skalą, ruchomą w agą , sztangą żelazną 
i trawersam i, wszystkie A  całkiem ncwe,
H i e n ż y w o n e ,  nader czułe, pochodzące ze-
sławnej fabryki 3 u g a u y i & Co., silnie|zamek G o lltsch  przy G onob ltz , Styrya.
zbudowane, urzędownio zalecone dla każde- --------- -------
go wickszogo gospodarstwa , fab ry k i, m ły­
n a ,  gorzelni , gminy, a to pod rygorem 
grzywny, ocechowane przez oduosną wła-' 
dzę, pojcdyńezo, z powodu śmierci bardzo  
tan io  do sp rzedan ia . 4, 92

Zofia Hemmer,
właseieielka dóbr, 3. Bezirk , Hessgasse; na®tr?e.zaJ? obecnie, epekulacye na Giełdzie zbożowej. ______

Nr. 23, Perterre 4 , W ien. pokrycia, jednak woż tylko od firm znanych z uczciwości (kupeó
saieieli wielkic-h posiadłości , domów itd.) wielkich kupców zb

p a b f|X 0 R &
ED. PINAUD
M ydło..............................  ii TIKORA
E ssen cy a  d la  c h u s te k  h l’IXCRA 
W oda tu a le to w a . . . .  h TIKORA 1
P o m ad a ...........................   l’|K 0łł A
O lejek.............
P u d e r ry ż o w y ..
K o sm e ty k .............
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Wielkie nadzieje zysku

koło Lwowa (poczta Lwów).
Pięć piątrowych murowanych budynków i ledon parterowy. Wzorowe urzą­

dzenia tak działów leczniczych jak i pomieszkań (w wielkiej części z weran­
dami i balkonami) wedle najnowszych wymagań. Wyborna obfita woda źródla­
na, masaż, elektryzowanie , inhalaoye , gimnastyka , kąpiele elektryczne , słone­
czne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale w zakładzie. Doskonała 
kuchnia, kryty deptak , piękne spacery w parku zakładowym i w lasach przy­
tykających, czytelnia, fortepiany, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus 
kursujący stale między Marjówką a Lwewem. Telefon połączony z siecią tele­
foniczną miasta Lwowa. Skromne warunki. Bliższych informaeyj udziela i za­
mówienia przyjmują: 4408

I  Zarząd Zakłada wodoleczniczego
|  „ M A B J  Ó W K A “.

4382I W O N I C E
ZAKŁAD ZDROJOWO- KĄPIELOWY

rozpoczął czerpanie i rozsyłkę wód.
Ceny zniżone. ‘"^ą$  

Z g - ł o s z e i a l a .  z a ł a t w i a  I D ^ r e l c c ^ r a , .

* s a » « & ^ s * a - a « Ł a s t ó f e a 5 s a f e -

4038

Zamówienia przyjmujemy b*z 
fabrykantów* wla-

Fabryczny f il i i  papiern
E r n s t  S c h m i d

In n sp ru ck -W ilten .

Specyalności dla urzędów.
polem pe n tder niskich cenach, a przy 
zamówieniu od 5 złr. posyła franco do ka­
żdej s tacy i kolejowej Druk kancelaryjne, 
papiery koneeptewe i listowe. Wszelkie 
przybery do pisania. Formularze dla adwo_ 

katów i notaryuezy. 4405!

 ,   kupców zboża itp. Listy tylko
serye, z całem nazw iskiem , adresować należy: „G ew lnnst C hancea“  przez Binro 

ogłoszeń (Annoncen-Espedition) M. D n k e s , W len I . / I .  4404

H A N D E L

M E H iB iE L iZ S Y
J a u a  R l e d l a

w© Lwowie

poleca najtaniej własnego wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1-55, 2, 2-25, 2 5 ) i 3. 

Koszule z przodami pikowemi i fałdzi- 
kami (lakładkam i) po złr. 2-75 i 3. 

K oszule ko lo row e krotonowe i exfor- 
towe po zł. 2'50 i 2’75.

K oszule noene pe złr, D 65, 2 , ozdo­
biona na wzór ukraińskich , po złr. 
3 47, 2 60 i 3.

Koszule dla ehłopaków po złr 140 
i 1-60.

K alesony d la  eh łopaków  po 85, 95,
rfr. 1, l io.

P iłk e sz u lk i z kołnierzami 50 et.

k a l e s o n y
pe et. 95, zł. j-05, M 5, 145, 165, 1.80. 
Kołnierze tuzin po zł. 2-4U i 2 80 
■ankiety tuzin pe zł. 4 i 480. 
Chustki płócienne tuzin po złr. 2 40. 
Kaftaniki letnie od potu, bawełniane i 

siatkę we, po ct. 60, 90 do zł 1-40. 
Bieliznę letnią wełnianą prof. Jiigera, 

sprzedaję po eonach fabrycznych.

K R A W A T Y
w nąjwiąkszym wyberze.

Zamówienia z prewineyi wykonują Bię 
najstaranniej. 4zl6

1 3 1

Do nabycia w w szystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
W o d a  g o r ż k a

Korzyści Sailehnera źródła H a n y a d i J&nos wedle orzeczenia 
4115 pierwszych powag lekarskich:

szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwzły, równomierny skutek bez jakiebko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartośeiowem naśladownictwem żądać wyraźnie

SA N I.E H N E R A  W O D Y  U O B Ż K IE J.

H erbabnego arom atyczna

Esencja przeciw-gośćcowa
B  „ J l  a u i > .

Od w ie lu  la t uznana  jsko niezrównany środek we 
wzzystklob stanach cherobewych (Blezapalnych) po­
wstałych wskutek przeeiągu lub zaziębienia kości, 
stawów i muskułów, które świeżo sie ebjaniły lub 

też porjodyezni* ed szusu do ezasu powraeujn. 
Cen* : 1 flakon 1 z l r . ,  pooztą za 1 -  3 flaszek 20 et. 

więesj za epakewanie.
S ^F " Prawdziwy ty lk o  wtedy, jeśli jest opa. 

trzeny marką ochronną ebek przedstawioną. 
C en tra lny  sk ła d  w ysyłkow y dlu prow ineji

W iedeń , ,.A ptek« ®ar t1?arfnherzigkei£“ 
Ju liusz  H erhahny, Nenhen, Kaisflrstrnase Nr. 73 i 75.

Takowy do Dobycia we Lwowie: w aptekach : Zygmunta Kuekera, Piotra 
Mikolescbu, J. Wewiórskiego, H. Blumeulelda , A. Sklepińskiego, J . Bcisera, K. 
Krzyżanowskiego ; w Krakowie : Ernest StocKuiar, W. Redyk , K. Wiszniewski 
apt.; w L in ie j : J. Kolasza, A. Fuehs i li. K e le r; w Bursztynie : A. Braunstein ; 
w Brzeiantteh: A. D urst; te Borsaeeowie : M. Niemczewski; to Czernioweach: 
J. M aki, dr. J. Barber, W. v. A lth : w Dorna W atra: F. F ritsch ; w Drohe- 
byctu  : G. Kobuzowski apt.; w (Bródku: J. Heseheles ; u> Gurahumorn : E, Bo-

•  S i t  W / W / I Z ?  O S I 4 N I  A  T  ń T l t n W t  ł t C  • S U  . 7  u ż / l . j v i . l  .  I  E l n k  m  i  I  \ U I -  .  .  Ł_ r  .

H. Nitrjbit; v> M ieltu  ; A. Pawlikowski; to Niiankowicach : W . Wł>dzimirski; 
w Fodwołoczyskach: D. Schneider; to Przm yślu : A. Mańkowski, J . Lep Jankie­
wicz ; to Przemyślanach: Z. Baranowski; w Hodowcach: J . Kosignon i Decani;

: Rąbino w ieś; to św iątynie : k \  Niemczewski; to S try ja:  L. tła.-t- 
ner; to Suczawie: D. Botta i J. Schm ied; w Sanoku: F. litela ; w Stanisławo-
w Sadagórze :

wie. A. P t ii, J. Macura i A. Strzemeeki apt.; , to Samborze: Aieksiewicz apt.; 
to Storoźyńcu: 11. FiiUenbaum ; w Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K. Kahane 
i L. Fleischmonn ; w Tomowie: 8t. Pawłowski; to Ustrzykach: J . Kiedl ;
to Wilamowicach : F . Schneider ; to Winnikach : K. Baumaun ; te Ż ó łkw i:
w e. k. aptece obwod. A. Dadleca,

^g 0 4 - K 1 B L A N C A f t o
NA  J O D Z I I  2 C L A Z A  N I E Z M I E N N Y M

A probowano prro r A kadera ił modyomią w  ParyiM, 
adoptow ano przez F orm ularz  oflcialuy francuski, *ank- 

cionow ane przez radę  M edyczną w P ete rsbu rgu . 
Posiadające równocze^oi© w lasnoic! Jo d u  1 żelaza, 

pigułki te sk u tk u ją  wyłącznie w e w szystk ich  rodzajach

4 t

ISSS

©

8
I

1ISS
chorób , k tó re  w yw ołuje zarodek skrofuliczny (puch liny, za tk a n ie  ka n a łó w , hum ory , 
etc.,) słabości, przeciw  k tó rym  zwykłe żelazo je s t  zupetoie b ezsku tscznem ; w C h lo -  
fiozie (bladaczce), w  L k u c o r rh ś k  [białych upław ach), w A m k n o rrh ś *  ( z a tr z y ­
manie zupełne luo czfłc io w e  regularności), w Si g h o t a c h , w  S y f i l i s  onoA Riczrfcj, 
etc. O statecznie podajf one lekarzom  aroden terapeutyczny, nadzwyczaj s ilny , do 
podżyw iania orgauLzmu i do w zm acniania konsty tucy i lim fatyczuych, słabych  lub  
osłabionych.

N .-B. — Jod  nieczystego lub zepsu*ego żelaza, je s t  lekar­
stw em  niepcw uem , ro zd rza tn ia jłcem . Jako 
au te ltyczuoicł praw aziw>ob PIG U ŁEK  BLANCARDA, 
n.nieży. naszę pi«fcz;«S na srebrze i podpis rt»az nininitsjszy położony /
u :n*a"du zielonej e ty k ;etv, \  a

Aptekarz u; Pa.-yia, l.US BONAPARTE. 40. •-tf t  W Y * T > - '-![{■ FALSZfR«TW. (j£
■ I r  A

4164

żelaza, je s t  lekar- ^  . 
dow ód czystości i 

.ANCARDA, SZs&rfi

SANTAL de MIDY
 4------

Eaecneya z cytrynianu drzew a san- 
iałow ego z Bombay, najzupełniej 
szysta, w kapsułkach zaw arta, je s t 
macznie skuteczniejszą aniżeli kopa­
ni i  kubeba. Czyni niepotrzebnem 
ltyw anie wszeltóch szprycowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel­
kie najdolegliwsze i  najwięcej zasta­
rzałe rzeiączki, nie utrudzając iołąd- 

l i nieudzielająe n ie przyjemnej 
■roni urynie.
Skład w P ary tu , 8, ulica Yivienne 

i w głAwnyoh aptekach.

W s Lwowie t 
Wiewiórskiego, 
Beisera

aptekaeh 
H ackera,

4162

MikolMcha

Istniejącą o d  9 4  lat f i r m a  optyczna

S l l i S H B A  K * T S » W I W 1 €S
n i  S mo ln i e ,  o  % o f e l n  S c r ś a

poleca Szanownej P. T Pnbliczneśei 1380

wszelkie towary optyczne i fizykalne
W zakres tego rodzaju wchodząee artykuły — z pierwzzo-zędnyeh fabryk 

krajowych i zagranicznych, jsko tff : 
okulary, cwikiery od 80 ct. i wyżej, barometry pod gw a­
rancją, termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy. 

Bówniet przyjmuj* urządz*nia

d z w o n k ó w  e l e k t r y c z n y c h
p o k o j o w y c h  i domowyuh, po cenach umiarkowaayoh i pod

gwarancją.
WAze»kie reperacye wykonuje szybkę i  tanio.

J O O ®

Do 1. czerwca i od 1 września mieszkania tańsze o 25 A-

T T 2 S t i r  o w I s I ł o

KRAPINA-TOPLITZ
w Kroacyi

odległe o godzinę dregi od staęyi kolei ,.Z 8 b o k -K rap in a -T o p litz ‘‘. Niesłychanie sil- 
ne M Kratoteriuy dochodzące do 30 i 35° E. ciepłoty. Bardzo skuteczne 'v gośćcu, 

? znJac^  * tychże n a s tę p s tw a c h , w isch ia s  , n ew ra lg ia  d i, chorobach  
sKOrnjcn 1 przeciw ko w szelkim  ra n o m , w chorobie B rig tha , sk rzyw ien iach  i 

ezw ładnosej. Wielki basen w spólny, s e p a ra tk i , w anny marmurowe, tusze. Bar- 
hwintnie urządzone k ąp ie le  p aro w e, m asaż, e lek try zacy a , szw.dzks g linua- 

s ty k a . rierwezorzędny kom fo rt. Wyborna r e s ta u ra c ja .  N isk ie  eeny . Muzyka zdro- 
ii° pk i.  cieniste przechadzki. Ud 1- maja stale omnibus pocztowy między Zabok

V^{Jschach. Bliższych szczegółów i informacji udziela: lekarz zdrojowy: D r. Jó -  
ióef w elngerl i D y rekeya zak ła d u . 4416

:X 5 C \

Pracow nia

SUKIEN DAMSKICH
FRANCISZKI sum.

■ w e  L w o w i e  

przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (parter)
wykonuje

wszelkie roboty zr zakres krawiectwa dam­
skiego wchodzące 

f -  podług w z o r ó w  p a r y z k i c h .

♦  • *  ♦  
^  4  a  a•  .  W  »  •

W d r a k a m i P lllc r n  i  SpAIki
ntbyó msżna książkę do modlenia pod ty tu łem :

m  m  j l  z d  e r  j s * :
czyli

,J * e w ia t in ś ć  c o d / l e o n a  C h r z e « d a n “
zebrane przez M. Szajnę K a rm e litę .

[ za egcemplan broszurowany 
€ > > ? » » :  { „

. . . 1 złr. - -  et.
•prawny w płótno . . 1 „ 5® „

.  w Milan % klamrą 3 .. 50 ■

i i ■BKK3BB

E g z a m in o w a n e g o  leś n ic zeg o
potrzebuje od 1 cserwca 1893

Zarząd dóbr w Raju poczta Brzeżany.
Nieprzyjęte zgłoszenia pozostaną bez odpowiedzi. 4409

Patfiety i posadził flaszcznlioie
oraz Mszelbe wyroi? stolarskie

jakoto: drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodo­
we Ltd. poleca fabryka parowa

B R  A  H I W  C Z E  L A K
w* Lwowie,

Poszukuje zaktipna większej ilośei niateryałów, a 
to: brusów sosnowych, dębowych i jaworowych w ró­
żnych grubościach i dłcgościaeh. 4410

3 A < $ Ł 4 K a łh £ b i

LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA^
Lwów, ulica Kopernika i. 17 j

rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systemu g

wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące i
jgB F' po m ożliw ie n isk ich  eenaeh. ' W  4034 ■

Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzymuję zawsze gotowe na składzie. ■

l O O  b i l e t ó w  w i z y t o w y c h  |
n a  p ięknym  b ia ły m  k a rto n ie  z gustow ną k a se tk ą  «d l  z łr .  36 c t. fe

H u i i l t & r  i « y m l a n y

c. Ł Durz. islic, m i m  Bara ilptacrnep
kupuje i sprzedaje

v v 8 / . \  H t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y

po kursie d .ticu n ym  najdokładniejszym, nie lleząe 
żadnej prowizji.

Jako dobrą i pewną Ukaeyę jr tltea :

4'!,*/, lis ty  hipoteczne 
S*/0 listy hipoteczne premiowane 
5*/o listy hipoteczne bez premii 
4 1/ , , /o listy Towarz. kredytowego ziemskłog* 
d1/*'/# listy Baukn krajowego 
4'/»*/• pożyczkę krajową galicyjską 
4»/» pożyczkę proplnacyjną galicyjską
D /ft p rż iy c z ih ^  |r rw p n lu iry jf i%  D ił* v w IU S I^
4 */a0/* pożyczkę węgierskiej kolei państwo w oj 
4*/z /« pożyczkę proplnacyjną węgierską
4% węgierskie ob l igac je  indemnizacyjne

k tó r1 to papiery Kantor wymiany B ud ku hipotM ratgi
z a w sz e  nabywa i sprzedaje

p o  c e n a c h  n « j h o r z y B t n i * j o « y c b ,

Uwagu: Kantor wymiany Banku hipotecznego p rz jjm n jł ed F. T. 
kupujących wstelkie w ylosow ane, a Już p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 
wartościowa, tudzież z a p a d łe  kup< u j  za goi ,  .  ę  ,  bez wzaelklew* 
potrącenia , zaś zaniiejseow e , jedynie za potrąceniom rzeecy wisty eh
kosztów.

Do efektów, u  których wyezerpeły się kupony, dostarcza newych 
-.kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

*  U L  L A X X A  K w . w . M  » _ ■  ■ ■ .  _  .  .  .  '
T r T T T T ^ ' .  ™  ™  ł T T ł  T  T 1*

Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą e skutieznośei leczenia k*- 
tn ró w , re u m a ty z m u , lry ta e y j p te rs io w y eh , bo leśc i, z w ieh a ień ,  r a n ,  oparzeń , 
nagn io tków , odgniotków  pom iędzy palcam i 1 odm rożeń. We wazystkieh apUkaek.
(W ymagać własnoręcznego podpisu.) 3786 ■

♦  ♦
Wielki wybór #

najmodniejszych kapeluszy damskich £
na sezon wiosenny i letn i ssbs ♦

utrzymujemy w naszym magazynie i polesamy p a r t i i . ! .  |
um iarkow anych cenach Sr.*n, P a tio

p lac  K a p itn ln y  1. 8 ,  we Lw ow ie. ^

Zamówienia z prorincyi uskuteczniamy natychm iast. ^

Ważne dla Wlbn. Duchowieństwa.

W Mrni 1 Htopfli filiera 1 Spółki n  Lwowie
gą  d o  n a b y c i a  d r u k i ;

W y j a w  przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebani

I

Wykaz pobożnych fundacyj
p o  c e n i e  5 0  c t .  aa librę.

Pieniądze prosimy n»d.,yłaó przeka.em poeatowym 
z dołączenie* 6 ct. za list przesyłkowy.

1 3 K O G O B O a o n O B O B O B C W  i

yfyd aw c8  i odpowiedzialny redtłuor P ł a t u  u K o i Z  ( L a t a r n i  i  l i t o g r a i l i  P U le r a  J t>jpółki. ( i e l e f o i i a  N r. 1 7 4  a )


